
Rok V. Mr* 73, S o sn o w iec , niedziela 16 marca 193Ó foku C ena num efii 10 ~ ó fóśzy*

asaAgsEssza?
i„c.r»r oO tvJS Z iiN :

2a wiersz mJHmssro®? prsec r 
60 groszy, w tekście 80 prr., 
za lekstsm  40 gr. Ogtoaze- , 
□ia laOeiarycrne 50 proc., a !. 
świetserne 25 pros, droiej. ł 
DroDne ogłoszenia po 10 j 
i-roazy* Dla poszukujących 
jrecy 5 gr. za wvraz. Nai-i 

mnlsj 1 zł.
< o n ło  c z e k o w e  P . K, O . 

W . i m a w f l  f ft 070.

Prenumerata wy­
nosi miesięczne

zł. 2 .0 0
\d re s  administracji: Plteoó 
sklago Kr 8, telefon 4 
icleton redakcji 6-92, te 

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

K onto  c i e k o w e  P . K .  O . 
Warszawa 68.070

detfyoy crpss deciolratfiany sileislstny m \. Rlelacklego 
Uadals?er nsssaln# | odpo^letiiislnyi WIKT08 H0MS80SSKK

IDZ1
KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, te!. 8-98; BĄBJ20WA., 3-go> M atail4, lei. 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego 8, iŁ  97; CZEGÓŻ. Rynek Nr. 0; GRODZIEC ui. Koniuszki. ^

2 - 7 7 ,

SBSSBSSBBSSE

m mW s  !

Pr&mjsr Barlsl u prezyden­
ta Rzplitej.

W A R S Z A W A ,  15. 3. (w ł.)  D z iś  
p r z e d  p o łu d n ie m ,  o godz. ! 1 i p ó ł  
p r e m je r  B a r te l  u d a ł  s ię  n a  Z a m e k  
i p r z y ję ty  z o s ta ł  p rz e z  p  p r e z y d e n ­
t a  R zp l i te j ,  k tó re m u  p r z e d s ta w i ł  
p r o ś b ę  c a łe g o  g a b in e tu  o p r z y ję c ie  
d y m is j i .

Komunikat prezydium  rady  
m inistrów i przew idyw ania.

T a k  s ię  p r z e d s t a w ia  o b e c n ie  
e y tu a c ja ,  k tó re j  ro z s t rz y g n ię c ie  le ży  
w  r ę k a c h  n a jw y ż s z y c h  c z y n n ik ó w  
d e c y d u ją c y c h .

N ie w ą tp l iw ie  w  c iąg u  d n i  n a j ­
b l iż sz y c h  n a s t ą p i ą  ro z m o w y  p o m ię ­
d z y  Z a m k ie m ,  B e lw e d e m  i p a ł a c e m  
r a d y  m in is t ró w .

N a le ż y  p r z e w id y w a ć ,  że  n a r a d y  
te  p o t r w a ją  p rz e z  czas  d łu ższy ,  
w o b e c  z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n e j  
t a k ty k i  opozyc ji ,  k tó ra  w  ch w il i  
n a jw ię k s z y c h  p r a c  r z ą d u  n a d  o p a ­
n o w a n ie m  sy tu a c j i  g o s p o d a rc z e j ,  o- 
b a l a  i w y łu s k u je  w ła ś n ie  m in is t r a  
teg o  r e s o r tu  g o sp o d a rc z e g o ,  k tó ry  
m a  n a jw a ż n ie j s z e  z a d a n ie  o p a n o ­
w a n i a  k r y z y s u  b e z ro b o c ia .

*  . *  '*  • jO  k o n fe re n c j i  n a  Z a m k u  w y d a ­
n y  z o s ta ł  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t  p re -  
z y d ju m  r a d y  m in is t ró w ,  w  k tó r y m

Zgon przyjaciela
U n  O

j e d n o c z e ś n ie  s tw ie rd z o n o ,  ż e  w y n ik  
te j  k o n fe re n c j i  j e s t  n ie z n a n y .

#  •  *

K r ą ż ą  p o g ło sk i ,  że  w  o d p o w ie ­
d z i  n a  p r o ś b ę  p. B a r t la  o d y m is ję ,  
p. p r e z y d e n t  R z p l i t e j  z a s t r z e g ł  so ­
b ie  p e w ie n  te rm in  d o  n a m y s łu .  
T y m c z a s e m  c z ło n k o w ie  g a b in e tu  
b ę d ą  p e łn i l i  sw e  o b o w ią z k i  d o  cza-

su  z l ik w id o w a n ia  p rz e s i le n ia .  D z i ­
s ia j  też  w s z y s c y  m in is t ro w ie  u rz ę ­
d o w a l i  n o rm a ln ie .

Jak to było onegdaj.
z w ią z k u  z g ło s o w a n ie m  n a d  

w n io s k ie m  o w y r a ż e n ie  v o tu m  n ie ­
u fnośc i  m in is t ro w i  P ry s to ro w i  s tw ie r  
dzono ,  że  część  p o s łó w  n ie  so lida -

W A R S Z A W A ,  15.3.— ( w ł )  D z i ­
s ie jsze  d z ie n n ik i  p o r a n n e  d o n io s ły  
o f ic ja ln ie ,  że  t e k s t  t r a k ta tu  h a n d l o ­
w e g o  m ię d z y  P o l s u ą  a  N ie m c a m i 
z o s ta ł  ju ż  w c z o ra j  o s ta te c z n ie  u s ta -  
l°ny -  .

D z iś  o d b y w a j ą  s ię  w  d e l e g a ­
c ja c h  d a l s z e  p r z y g o to w a n ia  t e c h ­
n ic z n e  d o  p o d p i s a n ia ,  k tó re  n a s tą -

; b

p ić  m a  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p rz y ­
sz łeg o  ty g o d n ia .

T r a k t a t  p o d p i s a n y  z o s ta n ie  p rz e z  
p e łn o m o c n ik ó w  i p r z e w o d n ic z ą c y c h  
d e le g a c y j  o b u  r z ą d ó w ,  tj. m in is t r a  
dr. T w a r d o w s k ie g o  ze  strony ' P o lsk i  
i m in is t r a  R a u s c h e r a ,  p o s ła  n i e m i e ­
ck ieg o  w  W a r s z a w ie ,  z e  s t ro n y  
R zeszy .

A R R A S ,  15.3. Z m a r ł  tu  b i s k u p
Ju lł ien ,  j e d e n  z n a jg o r l iw s z y c h  i 

. n a j l e p s z y c h  p rz y ja c ió ł  P o ls k i  z  p o ­
ś r ó d  w y ż s z e g o  d u c h o w ie ń s tw a  i t a a  
c u sk ie g o .  M a ją c  w  sw ej d jecez j i  
z g ó rą  100.000 ro d z in  ro b o tn ic z y c h  
p o lsk m h ,  b i s k u p  Ju l l ien  p o św ię c i ł  
s ię  sp e c ja ln ie  b a d a n i u  s to s u n k ó w  
p o lsk ic h .  O d b y ł  o n  w  ty m  c e lu  p o ­
d ró ż  do  P o lsk i ,  a  z e b r a n e  in fo r­
m a c je  p o s łu ż y ły  m u  n ie je d n o k r o t ­
n ie  d o  w y g ło s z e n ia  o d c z y tó w  i p r z e  
m ó w ie ń  p u b l ic z n y c h ,  w ^  k tó ry c h  
g ło s i ł  z a le ty  p ra c o w i te g o  łu d u  p o l ­
sk ie g o  o ra z  k o n ie c z n o ść  d la  F ra n c j i  
u t r z y m a n ia  z P o l s k ą  j a k  n a jś c iś le j ­
s z y c h  s to s u n k ó w  p rz y ja ź n i .

B E R L IN , 15. 3. N a  ra tu s z  w  
m ie jsc o w o śc i  O ld e s lo e ,  p o ło ż o n e j  w  
o d leg ło śc i  40 k im . od^ S ta m b u rg a ,  
d o k o n a n o  n o c y  u b ie g łe j  z a m a c h u  
b o m b o w e g o ,  k tó ry  m e  u d a i  s ię  j e ­
d y n ie  ty lk o  d z ię k i  w a d z ie  w  k o n ­
s tru k c j i  z a p a ln ik a .  _

D ziś  o godz. 6 ej r a n o  k o o ie ta ,  
s p r z ą t a . ą c a  w  r a tu sz u ,  z a u w a ż y ła  
w  p iw n ic y  z w ę g le m  kufer ,  z k tó re  
go  d o c h o d z i ł  szm er ,  p o d o b n y  do  
t y k a n ia  z e g a ra .

P rz y  b l iz s z e m  b a d a n i u  o k a z a ło  
się, że  je s t  to m a s z y n a  p ie k ie ln a ,  
p o ł ą c z o n a  z z e g a re m , n a s t a w io n y m  
n a  g o d z in ę  4-tą  ra n o .  W s k a z ó w k a  
z e g a r a  j e d n a k  p rz e ś l i z g n ę ła  s ię  p o ­
n a d  k o n ta k te m ,  n ie  d o ty k a j ą c  go.

W  z a m a c h u  ty m  b r a ł a  p r a w d o ­
p o d o b n ie  u d z i a ł  o rg a n iz a c ja ,  zb l i ­
ż o n a  d o  z w ią z k u  c h ło p s k ie g o ,  k t ó ­
r a  m a  ju ż  n a  s u m ie n iu  c a ły  s z e re g  
z a m a c h ó w  b o m b o w y c h  w  N ie m ­
czech .

L O N D Y N , 15.3. Z a g a d n i e n i e  b e z ­
ro b o c ia  w y s u w a  s ię  n a  p ie rw s z y  
p l a n  z a in te r e s o w a ń  p o l i ty c z n y c h  i 
s ta n o w i  p o w a ż n ą  t ro s k ę  r z ą d u .  O - 
p in ja  p u b l i c z n a  je s t  c o ra z  b a rd z ie j  
z a n ie p o k o jo n a  c ią g ły m  w z ro s te m  
l ic z b y  b e z r o b o tn y c h  o ra z  u w a ż a  
ś ro d k i  p r z e d s ię w z ię te  p r z e z  r z ą d  z a  
n ie w y s ta r c z a ją c e .  K o r e s p o n d e n t  po-

B t g i j f e s

l i ty c z n y  „ D a i ly  F e le g ra p lru  d o n o ­
si, że  u tw o rz o n a  z o s ta ła  s p e c ja ln a  
p o d k o m is ja  iz b y  gm in , k tó r a  p rz y ­
g o to w u je  z  p o m o c ą  1  l io m a s a  m e ­
m o r a n d u m  w  s p r a w ie  p r a k ty c z n y c h  
m o ż l iw o śc i  z w a lc z a n ia  b e z ro b o c ia  
M e m o r ja ł  t e n  z o s ta n ie  d o rę c z o n y  
g a b in e to w i  w  p r z y s z łą  ś ro d ę .

Kłajpedy.

r y z o w a ła  s ię  z u c h w a ła m i  s .v> ch  
k lu b ó w .  T a k  w ię c  p o s ł a n k a  P r a -  
u s s o w a  (P P S .  frak . rew .)  g ło s o w a ła  
p rz e c iw k o  w n io s k o w i  pos.  D ę b s k ie ­
go o p rz e s ła n ie  w n io s k u  d o  k o m is j i  
p r a c y  i o p ie k i  sp o łeczn e j ,  p o s e ł  R a ­
taj (P ia s t )  w y s z e d ł  z sa l i  o b r a d  
p o d c z a s  g ło s o w a n ia  n a d  w n io sk ie m , 
a c z k o lw ie k  k lu b  jeg o  g ło s o w a ł  z a  
w n io s k ie m  i s z e re g  p o s łó w  ze  s t ro n ­
n ic tw a  c h ło p sk isg o  g ło s o w a ło  z a  
w n io s k ie m  ra z e m  z p o z o s ta ły m i  
p o s ła m i  „ C e n t ro le w u  . . • j

Z a t e m  ro z b ie ż n o ść  z u p e łn a ,  s w ia d  
cząca. że  . t r y u m f” o p o z y c y jn y  n ie  
b y ł  g r u n to w n ie  p rz e m y ś la n jc

W sejm e
W  se jm ie  p u s tk i ,  wszj.se> 

s ło w ie  ro z je c h a l i  się. Jeśli  p.z..—, 
n ie  r z ą d o w e  s .ę  p r z e c ią g n  e, w  p r z y ­
sz ły m  ty g o d n iu  z w o .a n e  z o s ta n ie  
p o s ie d z e n ie  se jm u . P o s ie d z e n ie  se ­
n a tu  j s s t  w y z n a c z o n e  n a  sooo tę ,  
d n ia  22 bm .

Niemcy przeciw do­
wozowi zboża.

B E R L IN , 15.3. S t ro n n ic tw a  nie* 
so c ja l i s ty c z n e  z a m ie r z a ją  u d z ie n ć  
rz ą d o w i  n a  r. 1930 p e .n o m o c n ic tw  
k tó r e b y  go u p r a w n i a ,y  d o  p o d w y ż ­
s z a n ia  ce ł n a  p szen icę ,  ży to  i j ę c z ­
m ie ń  w e d łu g  u z n a n ia .

N a d to  s t ro n n ic tw a  te  ż ą d a j ą  z a ­
p r o w a d z e n ia  ce ł  n a  o tręb y ,  ja k o  o- 
c n ro n ę  p rz e c iw k o  p rz y w o z o w i  p o l ­
sk ic h  o t ręb ó w , w re s z c ie  p o d w y ż s z e ­
n i a  c ła  n a  z ie m n ia k i  n a  o k re s  od 
15 lu te g o  d o  31 m a rc a .

Zamordowali ducho&n̂
przy ołtarzu.

T A L L IN , 15. 3. W e  w s i  so w ie c ­
kie j  K ek in o ,  p o ło ż o n e j  w  p o b l iż u  
g ra n ic y  e s to ń sk ie j ,  o d d z ia ł  G . P. U. 
w t a r g n ą ł  d o  ce rk w i,  r o z p ę d z a ją c  
m o d lą c y c h  s ię  w ie rn y c h .  _ _ .

P o  u s u n ię c iu  z c e rk w i  lu d n o ś c i  
k o m u n iś c i  n a p a d l i  n a  z n a jd u ją c e g o  
s ię  p r z y  o ł ta r z u  d u c h o w n e g o ,  k tó ­
re g o  w  sp o s o b  b a r b a r z y ń s k i  z a m o r ­
d ow ali .

zagraza
P A R Y Ż ,  15,3. W e d ł u g  d o n ie s ie ń  

g  M a d ry tu ,  w  w ie lu  p r o w in c ja c h  
H is z p a n j i  s z a la ły  w c z o ra j  g w a ł to ­
w n e  b u rz e ,  p o łą c z o n e  z s i ln e m i  o- 
p a d a m i .  P o z io m  r z e k i  E b ro  p o d ­
n ió s ł  s ię  w  p o b l iż u  S a r a g o s s y  o 5 
m e tró w .  YF S a n  S e b a s t i a n  p o r u s z y ­
ł a  s ię  z iem ia .  Z o s t a ł y  p r z e d s ię w z ię  
te  ś ro d k i  o s tro żn o śc i  n a  w y p a d e m  
p o w o d z i .

KURSY S A M O C H O D O W E

S O S N O W IE C ,  ul. W a r s z a w s k a  22. 
Z A W I E R C I E ,  3-go M a ja  21.

KOW NO, 15.3. Sytuacja  pomię 
dzy Niemcami i L itw ą zaostrzyła 
się ponownie, ponieważ gubernator 
kłajpeclzki płk. M erkis postanowił 
wbrew poufnemu porozumieniu po 
między Kownem i Berlinem wydalić 
z dniem 1 kw ietnia optantów  nau­
czycieli niemieckich' Poza tern gu­
bernator litew ski kontroluje surowo 
szkolnictwo na  obszarze K łajpedy, 
usuwając wszelkie wpływ y Berlina.

Specjalni referenci ustanowieni 
przez gubernatora kontrolują po­
szczególne szkoły. K łajpeda sprzęci 
wia się temu, oświadczając, ze 
szkolnictwo podlega władzom auto 
nomieznym.

Dzienniki z obszaru kłajpedzkio-

go stojąc pod wpływami niemieckie 
mi oraz dzienniki królewieckie do­
m agają się w gwałtowny sposób u- 
sunięcia ze stanow iska gubernatora 
K łajpedy płk. Merkisa.

Kino „Czwartak Kielce
D ziś  i d n i  n a s t ę p n y c h

Niny Pietrowny
W  roli g łów nej:  B R Y G I D A  H E L M

Protestacyjny pochód
G hóndiego.

B O M B A J, 15. 3. P o c h ó d  p ro tea  
ta c v jn y  G h a n d ie g o  p r z y b y ł  w c z o ­
raj d o  M a ta r .  , ,

G h a n d i  w e z w a ł  u r z ę d n ik ó w  h m  
d u s k ic h  d o  p o r z u c e n ia  z a ję ć  n a  
z n a k  p ro te s tu  £ p rz e c iw  r z ą d o w i  i 
z a le c a ł  lu d n o śc i ,  b y  u d a ł a  s ię  do  
B a d a lp u r ,  g d z ie  je s t  d o ść  soli, b y  

* z ła m a ć  r z ą d o w y  m o n o p o l  so lny .
P o z a  tern  d o m a g a ł  s ię  o d  lu d  

ności,  b y  s p a l i ł a  w s z e lk ie  t k a n in y  
c u d z o z ie m s k ie g o  p o c h o d z e n ia .

A r e s z to w a n ie  b u r m is t r z a  K a l ­
k u ty  w y w o ła ło  w ś ró d  lu d n o śc i  
w ie lk ie  wrzenie-.
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Fala uchodźców Rosji
pod terorern agitacji sowieckiej.

Bastdifsi w rękawiczkach włamali się 
do baraku w Łodzi,

naW ILN O . 15. 5. W  nocy z 12 
13 bm . w  pow iecie w ilejsk im  prze­
kroczy ła  gran icę g rupa  w łościan  
sow ieckich. Z b iegow ie  pochodzą * 
okręgu  m ińskiego.

U chodźcy opow iadają , że w^ ce­
lu  p rzeciw dz ia ian ia  m asow ej uciecz 
ce w łościan  z tery torium  B iałorusi 
w ład ze  sow ieckie w y sła ły  n a  M ia- 
sz izyznę około 1000 spec ja lnych  a- 
gitatorów , k tórzy p rzy  pom ocy bi­
bu ły  i film ów p rzed staw ia ją  strasz- 
ne rzekom o stosunki społeczne i 
gospodarcze w  Polsce.  ̂ ^

A genci ci opow iadają , iż zbie­
gow ie z Rosji sow ieckiej .znoszą 
w  pańszczyźnianej b iałej Polyce o- 
k ropnę katusze , m ęki i rozstrzeli­
w ania. W  rozrzuconych ulotkach

&

iD EA LEiy LAKIES w f A B iO K O

BI LANS  
Banku Ludowego w Będzinie

Spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 
na  dzień 51 grudnia 1929 roku. 
STAN CZYNNY.

Kasa i Lokaty w Bankach zł. T.fidÓJl 
Boryczki zł. 514.067.02
Papiery  wartościowe zł. 6.597.65
Buch om ości zł. 2.229.20
Nieruchomości zł. 43.843X13
iWydntki zwrotne zł. 1.048.51
Odsetki zapłacone za rok następny

zł. 1.223 W
Sumy przechodnie zŁ 2.54321

Suma zł. 579.219.59
Inkaso w portfelu n korespondentów

Gwarancje
Depozyty

zł.
zł.
zł.

75.915.76
40.000.-~
18.515.48

Czysty zysk'

Różni za inkaso 
Różni za gw arancje  
Różni za depozyty

zł.
zł.

głoszą, że ludność p o lsk a  „um iera 
z głodu* i g n ęb ią  ją  n a js tra sz liw ­
sze choroby zakaźne , w  szczegól­
ności n a  teren ie  w ojew ództw a w i­
leńskiego. . . .

W  konkluzji n am aw ia ją  w łoś- 
do pow strzym an ia  się  od  em i-

713.650.83
STAN BIERNY.

K apitał udziałowy zł. 7(5.331.78
K apitał zasobowy i amort. zł. 46 8S0.02 
iWkłady zł. 314.074.94
Banki i Redyskonto zł. 121.403.— 
■^Wierzyciele 7J. 2.000.—
Odsetki i dywidenda niepodjęte i odset 
ki pobrane za rok następny zł. 843.32 
Sumy przechodnie zł. 4.084A3
Udziały wypowiedziane niedopełnione

1.7 75212 
11.826.78

ZŁ 579.219.59 
zł. 75.915.76 
zł. 40.000.— 
Zł. 18.515.43 

713(650.83

L O D Z , 15.3. W czora j pw  godzi­
nach  w ieczornych  b a n k  rzem ieśln i­
k ó w  żydow sk ich  p rz y  ul. P o łu d n io ­
w ej 4 w  Ł odzi p a d ł o fiarą  zu ch w a­
łego  n a p a d u  bandyck iego .

K asia rze  w łam ali się  do  lokalu  
b an k u  n a  d ru g iem  p ię trze , p ustego  
z p o w odu  św ię ta  żydow sk iego  i niecian  _ A 

gracji do Polski.

Prowokacyjne §wc
BYTOM , 15. 3. w  czasie od ­

byw ającego  się w  K oźlu  odczytu , 
n a  k tórym  licznie zeb ran a  luonośc  
po lska p ro testow ała  przeciw  prze­
śladow aniom  re lig ijnym  w  R ? 5J3 
sow ieckiej, n a  salę  w targnęso k ilku  
n astu  m ężczyzn, k tó rzy  w  prow o- 
k acy jn y  sposób zaczęli w ołać wD eu
tch sprechen".

G dy  p re leg en t S zczep an iak  w e­
zw ał dem onstran tów  do opuszcza 
n ia  sak , ci zaczęli śp iew ać „D eutech 
land , D eu tsch land  u b er a lles”.

W obec pow ażnej sy tuacji zaw ez 
w ano policję, w  m iędzyczasie  jod 
n ak  zeb ranym  u d ało  się n ap a s tn i­
ków  usu n ąć  z sali.

W yrzuceni n ie  d a li je d n a k  za
w y g ran ą  i po  chw ili siln ie jsi hczob 
n ie  p rzy p u śc ili sz tu rm  do drzw i, 
w y w ażając  je  z zaw iasów , poczem  
z ok rzykam i „w ystrzelać  te  poiski® 
p sy ” n a p a d li bezb ro n n ą  publiczność, 
rzucając  flaszkam i i 3zklantcam i.

Spokojne zach o w an ie  się  n a p a d ­
n ię ty ch  zd e to n o w ało  w idoczn ie  ^na­
pastn ików , gdyż po chw ili opuścili 
salę, o czek u jąc  zak o ń czen ia  zeb ra ­
n ia  p rzed  bud y n k iem .

G d y  po zeb ran iu  p re leg en tk a  
Ł adz ina, zn a n a  d z ia łaczk a  polska, 
w  tow arzystw ię  k ilk u  osób sz ła  n a  
d  ,v orzec, n ap a s tn ic y  obrzucili ją  
kam ien iam i.

20-ta państwowa loteria
5-ta klasa — 9-iy dzień ciągnienia

m
w kolekturach Józefa Mławskiego 

w Sosnowcu, 3-ga M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go M aja 14 
vf  Grodźcu, Będzińska, dom Gc- 
deckiego
w Czeladzi, Rynek 8

w 9-ym dniu ciągnień 5-ej kl. padły
następujące wygrane:

ZŁ 500 na nr. 159501 
oraz sta wid po zł. 259 na n-ry: 2724 
2737 9283 11676 38202 38213 47237 
51739 92827 11.3798 127334 144332
144336 144346 149531 144r38 149548 
151230 158735 159528 159539 161260 
161283 161298 163817 163821! 178537 
178600 182722 182761 192194 192195 
194505 194509 195903 19 >942 199728

W ygrane staw ki zamieniamy na no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
nień 5-ej kL, które trw ać będą do dnia 
10 kw ietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każdo- 
'dziennia można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach f-y Józef 
Hlawski.

WARSZAWA, 15. 3.
Zł. 25-060 na nr, 66444.
Zł. 15.069 na nr. 77428.
ZŁ 10,009 na n-ry: 135868 38770.

Zwyazijne Walne Zgromadzenie 
członków Banka Ludowego ¥/ Będzinie

Spółdz. z ogr. odpow.
odbędzie się w dniu 30 m arca 1830 r. 
o godzinie 14-ej w pierwszym terminie, 
a w razie braku kompletu, o godzinie 
lu-ej w drugim  term inie w sali Oehron- 

na „ ?rze Zamkowej z następującym  
porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego. 2. Odczytanie i  przyjęcie ostat­
niego protokułu Walnego Zgromadze­
nia, o. Odczytanie ostatniego protokułu 
rewizji Związku Spółdzielni Polskich, 
4_ Sprawozdanie władz z działalności za 
18i8 i\, zatwierdzenie bilansu, rachun­
ku s tra t i zysków, projektu  podziału 
zysków i udzielenie Radzie i Zarządo- 
v/i absolutorjuin. 5. ZatwicrdzG/iie pro 

pu P^idzetn za rok 1930. 6. Zmiany w 
statucie, i. sprawa dodatkowej walory 
zaeji wkładów. 8. Wolno wnioski zgło­
szone w- ustawowym term inie t. j. na 
« ,p.rzrid W alnym Zgromadzeniem. 
9. vyyhor L. członków do Rady Nadzor­
czej na miejsce ustępującvch i 3 za­
stępców.

Sprawozdanie kasowe wraz z biłan 
,zfi; fok 1929 wyłożono w lokalu 

bpohiziełni do przejrzenia w godzi­
nach biurowych.
p i - ZARZĄD.Lędzin, dnia 14 m arca 1S3G r.

Zawiadomienie,
Zarząd Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odpow. 

w Sosnowcu, ul. Dęblińska 5, zawiadamia P, T. Członków, żo w dniu 30 m arca 
1930 r. o godz, 10 rano w pierwszym term inie o godz. U  w drugim  term inie, 
prawomocne bez „względu na iloló obecnych członków w sali K ino ..Zagło­
ba" ul. Kościelna - via a  vis kościoła w Sosnowcu, odbędzie się doroczne

Sprawozdawcze Walne Zgromadzenie" członków
Spółdzielni

z następującym  porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) Odczytanie protokułu 

Z ostatniego W alnego Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie Zarządu, biians oraz 
rachrmek s tra t i zysków za rok ubiegły. 4) Sprawozdanie R ady Nadzorczej 
i Kom isji Rewizyjnej. 5) Odczytenie protokułu z rew izji dokonanej przez, 
Związek Rewizyjny. 6) Powzięcie uchwał w sprawach: a) sprawozdania
rocznego bilansu, b) sprawozdania R ady Nadzorczej, c) sprawozdania Rewi­
zji Związku. 7) Podział nadwyżki. 8) Zatwierdzenie budżetu na  rok 1930. 
9) Y/y bór jednego członka do Zarządu i 3-eh do Rady Nadzorczej. 10) Zm iana 
artyku łu  4 statu tu . 11) Ustalenia granic najwyższego kredytu, jak i może 
być udzielony jednemu członkowi. 13) W nioski W ładzy banku. 13) Wolne 
wnioski.

Sprawozdawcze W alne Zgromadzenie obradować będzie nad sprawam i 
powyżej zamieszczonego porządku obrad i prawomocne będzie do przepro­
wadzenia uchwał w tych sprawach.

Prawomocność uchwał Walnego Zgromadzenia będzie obowiązywać 
wszystkich członków zarówno obecnych jak  i nieobecnych.

Sprawozdanie roczne, bilans oraz rachunek s tra t i zysków mogą być 
przeglądane przez członków w lokalu Spółdzielni w godzinach urzędowych. 
UWAGA. W nioski na piśmie od P. P . Członków przyjm ow ane będą w lo­

kalu Spółdzielni w godzinach urzędowych do dnia 26 m arca r. b. 
łącznie.

Zarząd Spółdzielni Kredytowej
Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odp. 

w Sosnowcu.

ZŁ 5.000 aa  » .ry : 43562 59386
73131 74384 133500 171059

ZŁ 5.089 na n-ry: 4242 140420
194658 22925 63706 173989.

ZŁ 2,000 na n-ry: 13310 16044
34116 62455 67999 71732 74004156918 
182486 37358 44305 181383.

Zf. 1.000 na a-i-y: 3772 6059 10493 
13462 21529 51039 54180 5S304 60078 
90963 135287 143937 157459 166354 
166845 186922 187878 1989:8 207994 
11826 17199 26060 36290 54317 61024 
71529 130231 135782 163557 165515 
169401.

ZŁ 689 na n-ry: 9714 31242 56443 
60675 60782 63815 G8067 75229 76269 
80796 87844 91930 105521 106759
130170 149146 173636 199532 200211 
202887 209106.

4892 7303 15355 23137 23768 28464 
29866 30530 38608 43044 76836 76880 
77148 81806 89364 90154 97285 116056 
143499 143805 155824 156999 172457 
182802 190855.

ZŁ 509 na n-rv: 2548 7256 11811 
13833 17472 17962’' 25260 35463 46662 
47805 51513 52838 52840 56275 69557 
70693 82516 120447 124749 127520 
130953 132163 141374 144423 146667 
151290 154021 154986 155C 88 155140

n iepoko jen i p rzez  nikogo, przysfą- 
p ili do rab u n k u . R ak am i rozpru li 
dw ie k asy  ogn io trw ałe , z k tó rych  
zab ra li go tów kę w  ilości 500 dola­
rów  i 13 00) złotych. W ek sli nie 
tknęli.

U bran i by li w  ręk aw iczk i tak , 
i e  n ie po zo staw ił ża d n y ch  śladów . 
D otychczas p o lic ja  n ie  w p a d ła  n a  
trop  w łam y w aczy .

156102 163348 169086 172174 172665 
174408 179457 182489 187652 188230 
191733 193200 193280 198835 202488 
204489 205264 205342 207967 209267. 
209460.

1960 5359 12636 15786 25"0G 28784 
32542 33777 35723 45999 48653 54121 
57001 59470 69380 77647 77838 82257 
87387 91666 92485 95504 G67S2 97074 
99148 104254 104401 105728 108095 
123628 124629 127097 128390 128794 
12S350 130295 130684 131233 138632 
140840 141578 142420 143706 143883 
150826 151526 154346 155241 156099 
159541 161128 161636 164288 170894 
173314 174762 174950 179406 18.1544 
182992 181836 186168 193650 200550 
202419 206164 206961-

Tabele wygranych losów
za  w szystk ie  dn i c iąg n ien ia  V  k lasy  

są do p rze jrzen ia  u  k o lek to ró w : 
w S osn o w cu :

E„ tSrusiszj?f<§kre§G. ul. 3 M aja 3.
K sięg a rn ia  „W ie d za”. 

W ł. Czechowskiego, ul. 3 M aja 8.
w  B g d z i n i e ;

Z. Salskiego, ul. M ałachow skiego  38, 
T am ż e  m ożna zam ien ić  w y g ran a  

staw k i i n ab y ć  lo sy  do  V  k l. do ­
póki zap as  starczy,

Zachmurzenie zmienne
D ziś zach m u rzen ie  

przelo tnero i opadam :, 
m rozki, d n iem  odw ilż.

zm ienne
N ocą przy*

■4\

Telefon 10-22.
P o s ia d a  s ta le  n a  sk ład z ie  duży 

w ybór o b u w ia  w y kw in tnego , e le ­
ganckiego, w łasnego  w yrobu  m ęskie, 
dam skie , ś re d n ie  i d z iec in n e  po  ce­
n ach  b ard zo  n isk ich .

N a sezon  w io sen n y  m ag azy n  moj 
je s t b o g ato  za o p a trzo n y  w  n a i" 
św ieższe m odele  m odnej g a lan te rji 
w arszaw sk ie j i w łasne j.

Ceny konkurencyjna o 1 0 %  zniżone.

ZOŁĄUEK -  
to stróż zdro¥t?ia
ragahiją go i łagodnie preeosysicsaSą

Pigułki przeczyszezające
ze sfinksem 

Apteki W. Borowskiego
Warszawa, Jerozolimska 59.

Wysoki ZaroHek ^
do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udzie’a informacji 

„TOMZAV Piaa*owi 48. f
Na odpowiedź znaczek zaleczyć.
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dzieci
Przy obecnym stanie zarobków 

robotniczych, a niższym jeszcze po­
ziomie akcji kulturalno - społecznej 
n,a terenie ośrodków robotniczego ży 
cia nie może być mowy o tern, by 
dzieci naszych górników, hutników, 
czy tkaczy odpowiednią znalazły o- 
piekę, dbałość wychowawczą, stara 
nie o zdrowie i t. d. Akcje o eharak 
terze humanitarnym są słabym za­
ledwie paljatywem i w zasadniczej 
podstawie rzeczy niczego nie rozwią 
żują, ani nie stanowią możliwości 
programowej pracy.

Należy z całą odwagą spojrzeć 
rzeczywistości i stwierdzić niestety, 
iż dzieci te w olbrzymiej ilości stają 
się łupem ulicy. Szkoła bowiem za 
spokaja minimalne zaledwie wyma­
gania intelektualno - wychowaAY- 
czej natury, nie ma zaś żadnej mo­
żliwości w obecnej jej organizacji 
roztoczyć opieki nad dzieckiem poza 
szkołą, czy też najpożyteczniejszego 
zużytkowania czasu wolnego poza 
szkołą.

SpraAYę tę załatwia w olbrzymiej 
rozciągłości angielski komitet fun­
duszu dla akcji społeczno - kul tur al 
nej w górnictwie.

A kcja tego komitetu funduszu 
sp«ł*eme - kulłuralaegą, tworząc 
podstawę dla praoy oświatowej 
wŚfód górników, nie zapoznaje rów 
nnoześśufr ważnej dziedziny zużytko 
wania wolnego czasu przez robotni 
ka i jego dzieci. Tu evysuwa się na 
plan pierwszy organizacja rozrywki 
zarówno na wolnein powietrzu jak i 
w lokalach zamkniętych. Wchodzą 
tu  zatem w grę tereny rozrjwkowe 
i zabawowe, oraz boiska sportowe, 
parki, baseny otAvarte, — pawiłouy 
sportowe, hale, domy ludowe itp.

Jeśli mowa o terenach sporto­
wych, należy podkreślić, iż nie mają 
one i nie mogą służyć specjalistom 
od sportu. BudoAva boAviem znacznej 
nawet liczby boisk dla klubów spor 
towych nie zmieni tego stanu rze 
czy, iż młodzież robotnicza niema się 
gdzie ay wolnych godzinach podziać. 
Nawet oddawanie boisk klubom ro­
botniczym niewiele zmienia tę sytu 
ację. Chodzi tu zaś o danie najszer­
szym rzeszom możliwości ruchu i za 
bawy. Z tego też założenia wyszedł 
społeczno - kulturalny komitet gór 
piczy angielski.

Urządzenia rozrywkowe zostały 
podzielone na cztery grupy: dla dzie 
ci ponieżej 10 1., młodocianych do 16 
lat, młodzieży biorącej udział w zes­
połach sportowych.

Komitet od szeregu la t prowadzi 
walkę z zakorzenianym zwyczajem 
wysuATania na_ pierwszy plan inter e 
sow specjalistów sportoAV, staAviajac 
na naczełnem miejscu zagadnienie 
zaspokojenia potrzeb dzieci i młodo 
cianych.

Pierwszem urządzeniem, zakłada 
nem av każdym ogrodzie dziecięcym, 
jest schronisko, urządzenia hjgjeni- 
czne, kran z wodą do picia systemu 
fontany, staw do brodzenia, czysty 
piach. Obecnie realizuje się wUin-

flji idea parków dziecięcycn w ro. 
zaju „krainy baśni“.

W zimie i  podczas niepogody roz 
rywka dzieci koncentruje się av ŚAvie 
tlicach dziecięcych. W, Londynie 
każdego wieczoru (5 — 7 pop.)‘ gro 
madzi się av świetlicach dziecięcych 
12.00 dzieci. Program stanoAvią zaba 
wy, gry, gimnastyka, roboty ręczne, 
tańce, rysunki. Akcja na rzecz świe 
tlic dla młodocianych av okręgach 
górniczych jest dopiero w zacząt­
kach.

W ogrodach dla młodocianych 
większy nacisk położono na boiska 
d la  gier sportowych. Gdy dodamy 
do tego urządzenia rozrykoAve dla 
dorosłych otrzymamy w ła śc iA w  ob­
raz rain i nieużytków kopalnianych.

Tendencją przy budowie ogro­
dów rozrywkowych, sportowych 
jest tAvorzenie raczej parków, niż 
placów sportowych. Widać tu dąże 
nie do tworzenia terenÓAY ma łowni 
czych, zadrzeAyionych ze stawami, 
basenami i boiskami. Nierzadko spo 
tyka się pawilon dla orkiestry górni

czej i m u ra w y  d la  tańców . T ań ce  te 
cieszą się sp ec ja ln em  poAvodzcniem 
i d a ją  n a w e t dochody n a  u trzy m a n ie  
ogrodu .

P o za  św ie tlicam i d la  dzieci i m łe 
d o d a n y c h  sp o ty k am y  b u d y n k i d la 
d o rosłych  i m łodzieży. S k ła d a ją  się 
n a  n ie paAvilony n a  te re n ach  ro z ry w  
koAvych, będące sk ład o w ą i  koniecz­
n ą  ich częścią. S ą  to  Avięc sza tn ie , 
u b ie ra łn ie  z sza fk a m i n a  u b ra n ie  i 
um y w aln ie , n a try s k i ,  k u ch n ia , h e r­
b a c ia rn ia  i w eran d a .

D ru g i ty p  ty ch  budynktiAV s teino 
w ią  hale . W  n a jsk ro m n ie jsz e j fo r­
m ie zaAviera ta k i b u d y n ek  ic iększą 
salę, k tó ra  je s t  rów nocześn ie sa lą  
g im n asty czn ą , kon certo w ą, tańca , 
te a tr a ln ą  k in em ato g ra ficzn ą , idczy  
tow ą— z odpoAviedniemi u rząd zen ia
mi.

Trzecim typem budynków, n a j­
powszechniejszych są domy ludoive, 
t  zw. instytuty. Tu mieści się bibljo 
teka, czytelnia książek i pism, bdard 
pokoje dla grup (amatorów), urzą­
dzenia dla zabaw a y  zimie, mieszka­
nie dozorcy.

Czwarty typ budowli stanowią 
kryte pływalnie, które często z udasz 
cza w zimie służą po A vyp u szczen iu  
wody, jako sala odczytowa, łub gim 
nastyczna. Biuro komitetu u trzy mu 
je stałe biuro budowlane, któro u- 
dziela rad przy budojwie „instytu­
tów".

Należy dodać, że Aviększość in­
stytutów zbudowana jest skromnie. 
Nie są to gmachy, lecz raczej maie 
domki, przystosowane av całości do 
spełnienia swej roli społecznej.

Nowa oferta elektryfikacyjna.
Min, robót publicznych przyjął dele 

gacje nowoutworzonego syndykatu dla 
elektryfikacji zachodniej i południowej 
części kraju, która złożyła p. ministrowi 
deklaracje w Imieniu syndykatu, do 
którego przyłączył się ni. in. szereg 
firm francuskich oraz dom bankowy 
Blair Corporation, który, jak wiadomo, 
przyjął wybitny udział at pożyczce sta 
bilizacyjnej.

Syndykat ten zawarł porozumienie 
zaróiyno z kopalniami Zagłębia Dąbrów 
skiego jak i Krakowskiego, posiadają- 
comi nadmiar energji elektrycznej oraz

z elektrowniami Zagłębia naftowego. 
Pełnomocnikiem tego koncernu w Polsce 
jest p. Michel, generalny dyrektor ko­
palni skarbowych, w których rząd pol­
ski partycypują w przeszło 50 proc.

Konsorcjum to przedstawiło opraco 
wany już w szczegółach projekt elektry 
fikacji Małopolski, oparty na wyzyska 
niu sił Avodnych oraz na źródłach cnor 
gji istniejących w Zagłębiu naftoAvem.

Co sio tyczy zachodniej części kraju, 
to projekt przewiduje włączenie do nie­
go systemu elektrowni, będących włas 
nośeią kopalń węgla.

Kopalnia żelaza na szosach.
N asze d ro g i b ite  i  szosy  naogół 

c ie rp ią  pow ażn ie  n a  w ybo je , n ie ró w  
nośei i ty m  podobne „ch o ro b y "  ua- 
Avierzehiii, przypraA viająee au  toino 
b ilis tÓ A Y  o k rz y k i rozpaczy . A le to  
n ie  w szystko . N a  szosach  n aszy ch  
k ry ją  się Avielotysięczn e  zasad zk i in  
nego  jeszcze ro d za ju . O to —  ja k  o- 
b licza ją  fachow cy  —  n a  szosach  n a  
szych  leżą  w ie lk ie  ilości o d p a d k ó w  
że laznych  i gw oździ, stanoAviących 
sk u te k  złego k u c ia  k o n i o raz  w iele 
obręczy, zg u b io n y ch  p rz ez  wozy.

S tr a ty ,  ja k ie  p o n o sz ą  r o c z n ie  sa  
m o c h o d y  w s k u te k  u s z k o d z e n ia  p n e  
umatykÓAY n a  sz o sa c h , o b f itu ją c y c h  
w  o s tr e  o d p a d k i ż e la z n e , s ą  o lL rzy -  
m ie  i A vynoszą w  o k r ą g ły c h  c y fr a c h  
o k o ło  dAVuch i  p ó ł m iljo n a  z ło ty c h  
ro c zn ie , n ie  l ic z ą c  ju ż  s t r a t y  c z a su  i 
l ic z n y c h  w y p a d k o iv .

M in is te rju m  robó t p u b lic z n y c h  
zdecydow ało  A vreszcie w  v po, wie­
dzieć w alk ę  ty m  w r o g o m  a u to m o b i-  
lizinu.

Sprowadzono ze Stanów Zjed­
noczonych najnowszy przyrząd do 
zbierania na drogach odpadków że 
laznych. Przyrząd ten działa na 
zasadzie silnych elektromagnesów, 
wystarczy więc, aby pojprostu je­
chał po szosie, przyczem odpadki 
żelazne automatycznie Avpadają do 
specjalnego urządzenia.

W k ró tc e  m a ją  bye przeproAvadzo 
ne p ró b y  z tą  zb ieraczk ą  e lek tro m a  
g n ety czn ą . J e ś l i  p ró b y  te  w y p a d n ą  
zadow alająco , utAvorzona zo stan ie  w 
ca łe j P o lsce  sieć rac jo n a ln eg o  o- 
czyszczan ia  dróg-

Korzyści z tego tytułu będziemy 
mieli podwójne. Komunikacja auto 
busowa i prywatnego ruchu samo­
chodowego poważnie zyska na la­
kiem oczyszczeniu dróg.

A  p o n ad to  —  zm n ie jszy  się  n ie- 
wątpliA!/ie im p o rt z ag ran iczn y ch  
p n eu m aty k ó w , a  av d o d a tk u  —  h u ty  
k ra jo w e  o trz y m a ją  znaczne ilości 
złom u żelaznego.

Kto zostanie g ° ! i !  w roku bieżącym
na «iez@pia wojskowe*

,W r. b. zostaną powołani na. eiviczenia 
rczerAvy, które rozpoczną sio z począt­
kiem m aja  i trw ać będą do końca paź­
dziernika b. r.

Oficerowie rezerwy roczników 1903 
— 1892, którzy byli powołani w roku 
ubiegłym, lecz ćwiczeń z jakichkolwiek 
powodów nie odbyli.Wszyscv z rocznika 
1901, 1900, 1899, 1897, 189G i 1894, oraz % 
roczników 1902, 1901, 1898, 1895 i 1S93, 
którzy w ubiegłym  roku odbyli dopiero 
pierwsze ćwiczenia jako noivomiauoAva 
ni, nowoprzyjęci z arn iij zaborczych 
lub z powodu odroczeń, wreszcie wszys 
cy noAvomianowani lub nowoprzyjęci 
do W. P. z arm ij zaborczych podporu 
cznicy rezerwy z roczników 1904-1894.

Podchorążowie rezerwy, którzy nkoń 
czyli szkoło podchorążych rezerwy w  ro 
ku 1928 oraz w lotn ietwie rezerwy ,!9z3, 
ci, którzy w roku 1929 z jakie,ikolwiek 
przyczyn ćwiczeń nie odbywali, ci. litó 
rzy  w roku 1929 nic zostali zakwalifiko 
wani do przem ianowania na podporucz 
uików, wreszcie ci szeregowcy rezerwy, 
którzy a v  latach  ubiegłych do roku 1929

1 /'yU-t,

ukończyli z wynikiem pom ylśnym  szko 
łę podchorążych rezerwy, a nie uzyska 
ii ty tu łu  podchorążych rezerwy z rac ji 
posiadania wykształcenia 6 — S klas 
szkoły średniej.

Szeregowi rezerwy. Podoficerowie i 
szeregowi, którzy podlegali powołaniu 
at roku ubiegłym, lecz z różnych powo­
dów ćwiczeń nie odbyli. Z rocznika 1904: 
podoficerowie i s ta rs i szeregowi z wszy 
stkich broni i służb; szeregowcy z pie­
choty i łączności, oraz pewne kategorje 
specjalistów z pozostałych broni i służ 
Dy. Z roczników 1902, 1899 i 1897: podofi 
cerowie z wszystkich broni i służb; sze 
regowcy specjaliści łączności. Z roczni 
ka 1901 podoficerowie oraz szeregowi 
specjaliści. Z rocznika 1906 wszyscy ped 
oficerowie i szeregowcy łączności.' Nie­
które kategorje specjalistów: lotnictw a 
i balony z rocznika 1906, 1995 i 1901 a r ty  
le rji przeciwlotniczej i pom iarów a rty  
leryjskich z roczników 1902 i 1991, nie­
którzy specja liśc ie  innych broni i służb 
z roczników 1902 i 1901, ewentualnie i z 
innych roczników. K ategorje te zosta­
ną określone dokładnie później.

Tatsfetfci o d  H elu  g t o w y  '
Magistra A. Bukowskiego.

W  m ałych  pu d ełeczk ach  po2Q t a b le t e k  S2Sn'ESt 
niewygodnych proszków u s u w a ją  n a ju p o r -  
—  czyw szy ból głow y. EEjhlA PU lI, 2 1 .1.SQ. — |)

W i e l k i  p o s t
za dawnych czasów.

Po karnawale, który w tym roku ml 
mo kryzysu odbył się z niemniejszą 
pompą i wesołością niż po inne lata — 
nastąpił okres wielkopostny

W dzisiejszych czasach powszechna 
go zepsucia się obyczajów mało kto sto 
soje sią ściśle do przepisów postnych, 
uświęconych wielowiekową tradycją 
kościelną. Za daimych czasów jednak 
ojcowie nasi ż  wielką gorliwością przo 
strzegali w wielkim poście praktyk reli 
gijnyeh.

Pobożność i gorliwość w spełniania 
OAryeh praktyk, były bowiem zawsze 
piękną cechą narodn polskiego, która 
przejawiała się zarówno po magnac­
kich pałacach i szlacheckich dworach, 
jak i  po ubogich chatach Arieśniaezych, 
zarówno po cichych wioskach, jak i po 
gwarnych miastach.

A że polak był przytem zawsze na­
tury wesołej, a uśmiech wioseunegp 
słońca sprzyjał w tym czasie wesołoś­
ci. wiec trzeba było jakoś umiejętnie 
połączyć zapał do pokuty z radością ży 
cia, dusze przepełniającą. To też wiele 
obrzędów z okresu wielkopostnego jest 
arcykunsztownem zespoleniem tych 
dwuck przeciwnych nastrojów.

Naogół jednak wielki post obekodzo 
no u nas surowiej, niż adwent, uiż w in 
nych katolickich krajach Europy. Go­
rące serca polskie, nie zadawalDiając 
eie ramami nakazu religijnego, dobro­
wolnie i ochoczo większe czyniło z sie­
bie ofiary.

Przez cały wielki post nikt mięsa 
nie jadał, a w niektóre dnie wstrzyiny 
wano sie nawet od nabiału, suszono 
biczowano się.

W miarę zbliżania sie wielkiego ty­
godnia podwajano jeszcze te surowość, 
bo wstrzymywano sie nawet od pokar 
mów ciepłych i gotowanych. W pewne 
dnie potrawy kraszono tylko oliwą i 
olejem, a polewka z gotowanego piwa 
korzeniami, oraz grzanki z olejem, by­
ły  ulubioncm postnem daniem.

Ponieważ podstawę postu stanowiły 
ryby, hodowano jo w licznych stawach 
przy dworach, klasztorach i  miastecz­
kach.

W czasie wielkiego postu milkły 
światoATO i wesołe pieśni, ustępując 
miejsca pobożnym. Kobiety odkładały, 
jaskrawe i strojne suknie, przybiera­
jąc sie ciemno i skromnie. Nie rzadko 
zdarzało sie widzieć jak bogaty mag­
nat, albo zakuty w stal rycerz, przed 
którym drżeli wrogowie, kaja! sie, leżąo 
krzyżem w kościele i pościł o chlebio 
i wodnie nieraz przez szereg dni z rze 
da

Dopiero Zygmunt August dał hasło 
do rozluźnienia postów, podając raz z 
okazji przybycia posłów niemieckich 
w postną środę mięso przy kroleivskiui 
stole. Później to rozluźnienie doszło tak 
daleko, że niektórzy już tydzień przed 
.Wielkanocą mięso jedli, niby ciesząc 
sie z tego, że za kilka dni Chrystus 
zm art wy ch wstanie.

Smutny okres postu Ind nasz uroz­
maicał sobie wesołemi obchodami, z 
których dużo zachowało sie po wsiaeh 
polskich aż do dzisiejszych czasów.

Ż Ą D A J C I E
w  sk lep ach  spożyw czych  b ezp ła tn y ch  

—  p ró b ek  —

SUSZONEJ WŁOSZCZYZNY
W ytw órn i założonej w  1893 r.

K. SIENKIEWICZA w  W i l n i e .

" j a k ż e  c z ę s t o  ~
wskutek użycia lichego term om etru m y 
lim y sie w rozpoznaniu choroby, bądź 
przesadzamy w objaw ach zaniepokoje­
nia, bądź lekceważymy niedom agania, 
co pociąga za sobą nieobliczalne n a­
stępstwa.

Nio powinniśmy przeto szczędzić na 
kupno prawdziwie dobrego i czułego 
term om etru, jak im  wedle opinii pp. 
lekarzy jest term om etr „KRAM ERA1*.

Dr. L. K.
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WÓDKA NARODOWI SZKODZI...
Już  m inęła północ. N a skrzyżow aniu 

Ulic w Sosnowcu przy sztucznem  św ie­
tle  grom ada robotników  zm ien ia li szy­
ny  to ru  tram w ajow ego.

Hoop! Siup!... rozlegało sio, poczem 
następow ał łoskot spadajg,ecj szyn>. 
W rcszeie n astępu ję  chw ila w ytchnienia.

— Czemu Ja n ie  ta k  jeezyeie przy  ro 
bocie?

— M oiśeie-wy F lo rian ie , chory  je ­
stem.

— A  kasa  chorych?
— D oehtór mówił, że wódka narodo

wi skodzi.
— To już  wódki n ie  pijecie?
— Nie, gorzałę p ije , bo wódka naro  

dowi skodzi ino, ale ta k  w pojedynkę to  
nie—.

O te j sam ej porze z pociągu pośpiesz 
nego w ysiadł elegancko u b rany  pan  w 
sile wieku. Pochodził z Sosnowca. O btc 
nie m a fortune, zam erykanizow ał się. 
K ochał sw oją rodzinę i do siebie ją  
sprowadził, z w yją tk iem  jedynie  sio­
s try , k tó re j z niew iadom ych mu bliżej 
przyczyn nic mógł z Zagłębia wydobyć. 
Ale teraz  ją  zabierze, gdyż um yśln ie  po 
n ią  przyjechał. J e s t  późno. N ie chce n i 
k o g o  budzić. S ta je  w hotelu. A ju tro  be 
Izie niespodzianka...

Ju ż  w drodze przem yśliw ał nad  iem, 
jak  i gdzie m ożna sie tu  zabawić. P o ra  
już  zbyt późna. U służny jed n ak  t r a ­
garz  przyszedł m u z pomocą.

P roponuje:
— P an ie  P an! Dziedzicu! z a g a d u je
a możeby ta k  przysłać dziewczynkę

-zabaw ie sie można... n ie  drogo... 
fajna...

Zgodził sie. S tąd  przecież pochodzi. 
Zabawi sie tu  p rzyna jm nie j poraź o- 
s ta tn i

Zapukano do drzwi.
— W ejść!
Przyszła— Zabaw i sie— Ale cóż to?... 

głos je j jak b y  znany. Z apalił światło... 
i a zgrozo!!! D oznał nagiego 'wstrząsu 
nerwowego i ru n ą ł ja k  d ługi na zie­
mię. .-

M iał podw ójną m eralność. Jed n ą  
i l a  cudzej s io stry  a d ru g ą  d la  swojej.

S potkały  sic; n a  tań cu jącej herbatce. 
Żona inżyniera  i  żona lekarza.

Jnżynierow a ja ż  o wszystkiem  coś 
niecoś opowiedziała: o sukniach wie­
czorowych, o pogodzie, o now ych k rea­
cjach Mozżuehina, rozwodach Poli No 
?ri o tern, że d la  ra tow an ia  przem ysłu 
rodzim ego'polki nosić będą 'suknie wy­
robu krajowego... n ie będzie bezrobo­
cia... A  tak... podchw ytuje doktorow a 
bezrobocie... przestępczość... I przeszła 
na tem at zorganizow anego w  Sosnow­
cu „P atronatu". Zgodziły się, że je s t to 
pożyteczna in sty tuc ja , skoro niesie po 
moc najnieszczęśliw szym  w ykolejeń­
com — więźniom i ich  rodzinom.

— Zapisuje się pan i doktorow a do 
„Patronatu"?

— Nie, j a  nie mogę, m am  dziceł, o- 
bowiązki. A pan i inżynierow a?

— Tak samo, nie mogę sie zapisać 
do „P atronatu", nie m am  dzieci, a 
wszak do tego niezbędny je s t m aty w 
m acierzyńst w a.

Pozbądź sie podw ójnej m ia ry  dla 
siebie i dla innych. N ik t inny, ale w laś 
nie ty . czytelnika, zapiszesz sie do JP a  
tronatu". I nie ju tro , lecz jeszcze dzi­
sia j to uczynisz.

N a czele zarządu „P a tro n a tu "  stów a 
rzyszenia opieki nad w ięźniam i i ich 
rodzinam i stoi Feliks Opechawski, pro 
zes sądu okręgowego w Sosnowcu, sk a r 
bnikiem  jes t Z. Wrzeszcz, pow iatow a 
kasa chorych w Sosnowca.

EL Czałczyński.

Czy właściciel domu może żądać od lokatora
dodatkowych opłat za wodę?

W ostatnich czasach wynikają co 
raz częściej konflikty między właś­
cicielami domu a lokatorami na tle 
żądań dopłaty za nadmierne zużywa 
ną wo.dę. W myśl przepisów ustawy 
o ochronie lokatorów, lokator, opla 
cający komorne w wysokości 100

proc. norm przedwojennych, nie po 
nosi żadnych dodatkowychn świad-

]STa identycznem stanowisku sta 
nęła też nasza judykatura, odrzuca 
ją.c nieuzasadnione roszczenia wias 
cicieli domów.

A N A D I S

Program obchodu imienin marszałka Piłsudskiego
w Sosnowcu.

K om itet w ykonaw czy obchodu im ie 
n in  m arszałka  P iłsudsk iego  w Sosnow 
cu u s ta lił następ u jący  p ro g ram  uroczy
etości. . . . . . .  xNiedziela dn ia  16 b. m. s taran iom  
związku strzeleckiego obwód Sosno­
wiec odbędą się zawcidy m arszowe d ru  
żynam i. T ra sa  w ynosi 25 k l. i przechodzi 
przez m ias ta : Sosnowice, Będzin, Dą­
brow a, Zagórze. N iw ka i Sosnowica. Po 
czątek zawodów o godzinie 9 rano . S ta r t  
w 'Sosnow cu ul. 3 m a ja  przed gm achem  
poczty. M eta w Sosnowcu p rzy  ul. 3 m a 
ja  przed cuk iern ią  w arszaw ską.

Do zawodów s ta je  8 drużyn. S ta jące  
do rozbiegu drużyny  będą konkurow a 
ły  o cenne nagrody , a m ianow icie pu- 
b a r  o fiarow any przez związek tefponi 
stów i nagrody  ufundow ano przez korni 
te t w ykonawczy obchodu im ienin  n u r -  
szałka P iłsudskiego  w Sosnowcu.

W torek  dn ia  18 b. nu C apstrzyk w go 
dżinach wieczorowych. O godz. 1&30 
zbiórka hufców  szkolnych, o rgaa izaey j 
p w. i straży , w edług następującego  
ugrupow ania: szkoły,^ organizacje  i 
straże z re jo n u  Pogoń — n a  p lacu p. 
B uska, p rzy  ul. N ow opogońskiej; dla re 
je n u  Sielce, n a  p lacu  państw ow ego sa­

rnina r j  urn m ęskiego, p rzy  ul. W aw d? 
dla cen trum  m ia s ta  ul. N ow a przód B. 
K . U. P rzem arsz  z o rk ie s tra m i p ress  u- 
lice m ia s ta  w k ie ru n k u  dw orca, u sta­
w a n ia  się o rg an izacy j w  czworobok 
przed p ły tą  n ieznanego  żołnierza, kon­
cert o rk ie s tr  i  przem ów ienie okoli eza-ul 
ci o we p rof. K . N aw rockiego przez mą-, 
gafony. '

Ś roda d n ia  19 b. m. uroczyste nabe  
żeństwo o godz. 8.30 w kościele partjffił 
nym  w Sosnow cu na  k tó re  k om ite t sjł- 
p rasza  w szystkie o rgan izacjo  i cechy 
2 . 0  sz tan d a ram i i  jak n a jsz srsza  s fe ry  
społeczeństw a. G odzina 11 i  pó ł porannk  
m łodzieży szkolnej w k in ie  Z a g ł ę b i a ­
n a  p ro g ra m  k tó rego  złoży się przem ó­
w ienie dy r, W ł. M azura, część w okalno 
koncertow a i  film . W  sa li zw iązku su  
P ogoni odbędzie się wieczór, u rządzony 
s ta ra n ie m  koła  k u ltu ra ln o  - oświatowa; 
go p rzy  zw iązku „P raca". P ro g ra m  w y 
pełn i przem ów ienie p. B r. Góreckiego i  
sz tuka  Baktowa p. Ł „P orucznik  1 liry. 
gady". Godzina _ 8.20 ak ad em ja  po w iata 
w a w tea trze  m ie jsk im  w Sosnowca. A - 
k ad em ja  będzie posiadać c h a ra k te r  e- 
ficjalny-

W S P O M N I E N 1 E  P O Ś M I E I I T N E ,

W  ubiegłym miesiącu lutym  
zm arli członkowie sosnowieckie­
go oddziału zrzeszenia notarju- 
szów i pisarzów hipotecznych: 
Antoni Kędzierski, notarjusz w. 
Żarkach i Franciszek Ciszek, no­
tarjusz w Pilicy —  po długolet­
niej pracy w tym  zawodzie.

Obydwaj sprawowali urząd 
notarjusza nie tylko sumiennie, 
lecz i z wysokiem poczuciem i zro 
zumieniem swych obowiązków, 
prócz tego, czas wolny poświęcali 
w m iarę sił i Możności pracy spo­
łecznej.

Na każdem polu i wśród kola 
gów zyskali prawdziwe uznanie i 
szacunek, ciesząc się opinią ludzi 
nieskazitelnych i dobrych obywa 
tali kraju.

Cześć Ich pamięci!
Zarząd sosnowieckiego otidzia 

ta  Z. N. i P. H.

K R O N I K A
KAI.ENDAPZVK, .

Dziś: Abrahama 
Jalro: Józefa 
Wschód słońca: 5.53 
Zachód ,  17.37

iKtraisJa cennikowa, ceny Chleba
i owocna działalność piekarni mechanicznej

Niedziele

W  ostatn ich  num erach  „K urjera 
Z achodn iego" u k aza ły  się w zm ian­
ki o rzekom o u jem nej działa lności 
p iekarn i m echanicznej „P rodukcja"  
w Sosnow cu. N ależy  z ca łą  stanów  
czością  stw ierdzić, że za rzu ty  te są 
n iesłuszne. Z estaw ien ie  cyfr i d a t 
w skazu je  n a  to, że cepy ch leb a  w  
Z ag łęb iu  D ąbrów skiem  od chw ili 
uruchom ienia p iek arn i m ech an icz­
nej „P ro d u k c ja” znacznie  się ob n i­
żyły i to jes t w łaśn ie  dużą jej z a ­
sługą. W  obecnym  chaosie, jak i 
pan u je  na  ly n k u  zbożow ym , jest 
rzeczą aż n ad to  zrozum iałą, że ce­
n y  n ie  m ogą być regulow ane n a ­
w et 'p rzez  najbardzie j spraw nie 
dz ia ła jące  kom isje  cennikow e. i ę  
rolę spełn ić  m oże w yłączn ie  sam o 
życie ze sw em  p raw em  po d aży  i 
popytu.

W ielką  jed n ak  zasługę po łoży­
ła  p iek arn ia  m echan iczna „P ro d u k ­
cja”, obn iżając  w  czasie od 12 
g rudn ia  ub. r. do 12 m arca b. r. 
cenę ch leb a  z 0.44 gr. n a  0.35 gr. 
za  1 kg, w tedy , gdy  cena k ilog ra­
m a m ąki sp ad ła  z 0.38 gr. na 031 
grosz.

N iesłuszne jes t rów nież tw ier­
dzenie, jak o b y  p iek a rn ia  m echanicz 
n a  p o zw ala ła  się w y przedzać • w 
redukcji cen innym  piekarzom , 
czego dow odzą następu jące  d an e : 
od 12 g ru d n ia  29 r. tj. od  chw ili u- 
ruchom ien ia  p iek arn i chleb „Pro­
d u k cji” (2kg.) kosztow ał 0.04 gr„ 
n a  rynku  0.88, od d n ia  21 I. br. 
kosztow ał 0.80 gr. a  n a  ry n k u  0.84, 
od  dn. 12. bm . kosztow ał 0.70 gr.

n a  ry n k u  0.75. ^
W a lk a  konku ren cy jn a , ja k ą  

p r o w a d z ą  p o j e d y ń e s y  
p iek arze , a k tó ra  w y k racza  p o za  ra  
m y racjonalnej ka lku lac ji, p rzynosi 
konsum en tom  pozorne ty lko dobro­
dzie jstw a, gdyż b a łam u c i op in ję  pu ­
b liczną , w p ro w ad za  zam ę t w  cenach  
a  w ięc je s t b ezw zlęd n ie  szkodliw a. 
P rzy k ład  tak iej szkodliw ej konku­
rencji m am y w łaśn ie  w  C zeladzi.

N ieśchne są rów nież inform acja 
K. Z. co do pszennego  p ieczyw a. 
W sk u tek  n ieznacznych  różnic w  ce ­
n ie  m ąk i p szennej, p ieczyw o b ia ło  
n ie  m ogło potanieć. T u ta j  jed n ak żo  
n a leża ło b y  żądać, ab y  w ład ze  sp raw  
d za ły  w agę  b u łek  sp rzed aw an y ch  
p rzew ażn ie  n a  sztuki, p rzyczem  w a 
g a  b u łk i 5-groszow ej u  p ry w a tn y ch  
p iek a rzy  w a h a  się  od  40 do 45 g ra ­
m ów, g d y  tym czasem  te  sam e b u ł­
k i p iek arn i m echan icznej w a żą  50 
gram ów .

N a korzyść p iek a rn i m echan icz­
nej bezw arunkow o  n a leży  zano to ­
w ać fak t, że p ry w a tn i p iek a rze  s ta ­
ra ją  się u siln ie  po p raw ić  g a tu n ek  
sw ego p ieczyw a, ab y  dorów nać 
„P ro d u k c ji” . I to  je s t b o d aj n a jrz e ­
te ln ie jsza  za s łu g a  tej insty tucji, k tó ­
ra  p o w sta ła  trzy  m iesiące  tem u  vr 
n iezm iern ie  tru d n y ch  w aru n k ach , 
bo  w  okresie  k ryzysu . S ta le  w zra­
s ta jąca  liczb a  odb io rców  i ro snąca 
p ro d u k c ja  p iek a rn i m echan iczne j w  
Sosnow cu dow odzi najlep iej, ża 
zn aczn a  część spo łeczeństw a nało­
życie ocen ia jej działa lność .

Składy fabryczne skór, łożysk i pasów I C o w y św ie tla ją  kina:
otworzyliśmy przy Biurze Techniczno-H a n d ló w  cm P . Szolc 

w Będzinie, Kołłątefa 23.
Z a k ła d y  G arb a rsk ie  S. K. F. S zw edzk ie  A ug . B otzek F ab ry k a  

I. C. H . B lunck Ł ożyska ku lkow e p asó w  i a r t  techn .
Sp. Akc. w Warszawie- w Warszawie, w Król.—Hasie.

Kursy Szoferów Itehanilcew
w Sosnowcu, ulica Swobodna Nr. 7,

Prowadzone przy własnych warsztatach. Samochodowych St. Konopki wyuczają 
słuchaczy teoretycznie i praktycznie na zdolnych Szoferów mechaników, a takowi

są zapotrzebowani w kraju.
K urs koszt, 150 zł, płatny w ra tach . Z apisy  codziennie  n a  m iejscu.

RADJO*
W A R S Z A W A .

N iedziela, 16 m arca.
„DZIEŃ K R A K O W A 1"1

W  d n iu  ty m  w szystkie polskie s tac ja  
tra n sm itu ją  ca łkow ity  p ro g ram  audy  
ey j rad jow ych  z K rakow a, z_ w y ją tk iem  
sy g n a łu  czasu i  kom unikatów : m eteor, 
oraz P o lsk ie j A g en cji .Telegraficznej.

K R A K Ó W .
N iedziela, 16 m arca.

„DZIEŃ KRAKOWA**11
9.00. T ransm . naboż. z k a te d ry  Zam ka 

kró lew skiego  n a  W aw elu. 13J50. W esela 
krakow skie . 11.58. T ransm . sy g n a łu  cza 
su. 1210. P o ran ek  sym f. z sa li koncer 
tow ej „S ta ry  T ea tr" . 13.40. P o g ad an k a  
ro lnicza p. i. „S tan  ro ln ic tw a  w Mało 
Polsce zachodniej11. 13.55. K o n cert ork. 
fam bur-m andolinow ej uczennic P a ń ­
stwowego G im nazjum  żeńskiego. 1-1.10. 
P o g ad an k a  d la  ro ln ików : .Makię choro 
by  ro ś lin  grożą nam  n a  wiosnę". 14.25. 
D alszy ciąg  koncertu . 14.35. A udyeja  
’d la  dzieci i  m łodzieży: „ Ja k  k ró l Łokio 
tek  zdobył panow anie". 15.20. R ecy tacje  
poetyckie. 15.40. Jazz  P o lsk . R a d ja  w. 
K rakow ie 1815. A negdota  reg jona lna . 
15.80, Odczyt p. t.: „Pojęcie p raw a  u  
S tan is ław a W yspiańskiego. 16.45 P rze­
m ów ienia: P a n  w ojew oda dr. M ikołaj 
K w aśniew ski, rep rezen tan t K u r j i  m e­
tro p o lita ln e j, p rezyden t m ia s ta  inż. K a  
ro i Rolle, prezes ak ad em ji um iej ęt noś 
ci prof. K ostanecki. 17.15. „P rzysięga 
K ościuszki11. 17.40. K oncert ' chóralny , 
żeński, m ęski i m ieszany. 18.05. „Zada 
n ie  m ałego S tasia  o rad  jo". 18.15. ..Spi 
szacy przed m ikrofonem ". 1815. „P ieśń 
W aw elu". 1910. F e łje to n  podróżniczy. 
1915. R ozm aitości 19.45 „Coś z Podhala", 
19.58 S y g n a ł czasu z W arsz. 20.00. H e j­
n a ł z W ieży M arj. 20.05. P rzechadzka po 
K rakow ie. 20.35. K on cert w ieczorny. 
22.05. „Dla naszych p rzy jac ió ł z ag ran i 
cą“. 23.30 T ransm . kom. PA T . i in. bieżą 
cyeh z W arszaw y. 22.55. F ra g m e n t z 
„Czerwonego M arszu". 23.10. M uzyka ta  
neczna jazz Polsk . R ad ja . 24.00. T ransm . 
h e jn a łu  z W ieży M arj.

Zarząd.

Kino „Wawel" „ Z d ra d a ”
Kino »M om uS« „S zp iedzy”. 
Teatr rewji „Arlekin" IDziś 

rew ja  pt. „K ap ita ln e  H o ! H o ! H o  I”

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO L SK IE G O  
W  K A TO W ICA CH .

N iedziela, d n ia  19 m arca  o godzinie
15.30 S ek re ta rk a  P a n a  P rezesa. Ceny 
zniżone! O godzinie 19.30 Z em sta N ieto­
perza.

Poniedziałek , dn ia  17 m arca  o godzi 
n ie  19.30 A ida.

W torek , dn ia  18 m arca  o godzinie!
19.30 Sędziowie — W iara .

Środa, dn ia  19 m arca  o godzinie 19.30 
W esele n a  G. Śląsku.

C zw artek, dn ia  20 m a rc a  o godzinie 
1910 C yganerja . W ystęp  K azim ierza  
Czarneckiego.



CAŁA WARSZAWA W ZAGŁĘBIU.
W ielka sensacja czeka Zagłębia. Zje 

chała rew ja  warszawska z rep. ^Mor­
skiego Oka“, dając najnowszą rewję w 
całości p. t. „Cała W arszaw a1', obfitu­
jącą w piękną wystawę, bogate kostju  
m y i w spaniały balet.

We wszystkich m iastaek sale były 
wyprzedane.

A więc cały Sosnowiec niech potspde 
ezy na tak  świetny program .

Na czele zespołu ulubieniec całej 
Polski, niezrównany komik A ntoni K a 
czorowski.

Zespól 12 osób.
B ilety wcześniej do nabycia w Łeią- 

g-arm p. Czechowskiego.
Początek 8.30 wieczór. Przedstaw ie­

nie w Sosnowcu odbędzie się w a wto­
rek 1S marca. Poniedziałek Będzin, a  
następnie Saturn, Grodziec, K atow i* , 
Cieszyn, Bielsko i Kraków.

Obława strzelecka na 5 awanturników
w Olkusze.

0 g Ó ?3 3 ,
(o) B anki pryw atne obniżą stopę i y  

skontową. W związku z obniżką dy­
skonta banku polskiego^ rozpatryw ana 
jest spraw a obniżki dyskonta bankowa 
go drogą nowelizacji rozporządzenia o 
lichwie pieniężnej.

Wiadomo, że m aksym alny procent 
bankowy dozwolony rozporządzeniem 
wynosi dziś 12 proc. — a jego oarwrwied 
B itiem  była oficjalna stopa dyskonto 
isa ośmio procentowa. Wobec potanie­
nia oficjalnego dyskonta o cały pro­
co c 1 mówi się o zniżeniu dyskonta ban 
leowe.go o 1 do 2 proc.

Najprawdopodobniej jednak obniżka 
nastąpi tylko o 1 proc., t. j. do poziomu 
11 proc.

Z Sosnowca.
(s) Z zarządu obwodowego funduszu 

bezrobocia. Odbyło się posiedzenie za­
rządu, na którem  zatwierdzono sp ra­
wozdanie z działalności b iura za m c 
lu ty  br. i uchwalono prelim inarz bu­
dżetowy na miesięc kwiecień br., po 
stronie wpływów zł. 205.009, po stronie 
wydatków zł. 251.035, z czego na akcję 
zasiłkową zł. 936.100, w ydatki zarządu 
obwodowego zŁ 580, kom isji odwoław­
czej zL 1.45, b iu ra OFB. zł 12.210. 
Pozatem  zarząd postanowił wystąpić 
z wnioskiem do zarządu głównego F. 
B. w Warszawie, o przedłużeniu okresu 
zasiłkowego z 13-tu na  17 tygodni dla 
bezrobotnych, zamieszkałych na tere­
nie m iast Sosnowca, Będzina, Dąbrowy 
i Zawiercia, oraz powiatów będzińskie 
go, zawierekiego i olkuskiego, którzy 
do dnia 31 m aja  1930 r. wyczerpią 13-to 
tygodniowy okres zasiłkowy.

(s) Zjazd ezłonków związku właści­
cieli teatrów  świetlnych województwa 
kieleckiego odbył się w dniu wczoraj­
szym w sali tea tru  „Arlekin". P rze­
wodniczył prezes związku poznańskie 
go p. Oleksiak. Tematem obrad były 
spraw y podatkowe oraz spraw a fil­
mów związkowych.

(s) Zebranie stowarzyszenia męśśw 
katolickich na  Pogoni odbędzie si^ w 
niedzielę, dnia 16 bm. o goetz, 5-tej po 
południu w sali związków zawodo­
wych ul. M arjacka nr. 1.

(s) Zabawa taneczna. Zarząd domu 
ludowego w Sosnowcu urządza w sali 
własnej, w dniu 19 bm. zabawę tansca 
ną  p. t. „Baw się Józiu". Początek ® 
godzinie 19-tej, koniec o 24-tej.

Oddział Strzelca olkuskiego miał 
nielada sposobność do popisu. Wra­
cając z ćwiczeń podmiejskich do 
miasta ze sv/oim sierżantem na cza 
le, strzelcy spostrzegli niecodzienny 
widok; niedaleko nich dwuch po­
sterunkowych goniło pięciu młodych 
mężczyzn, którzy wyrywali w stro­
nę lasu.

Dowodzący oddziałem sierżant, 
chcąc wypróbować sprawność swo­
ich „chłopców”, dał krótt i rozkaz 
schwytania uciekinierów i chłopcy 
w kilkunastu potężnych susach u- 
jęli wszystkich.

Powrót do miasta był tryumfal­
ny; na prz-dzie pięciu sprawców 
przelęknionych, a za nimi policja 
i ,wojsko”.

Całą „zbrodnią” tych pięcia

młodych ludzi o nazwiskach: Stard- 
eław i Michał bracia Skubisowie, 
Henryk Sroka (ze Siarczynowa), 
Stanisław Urbański z Hutek pod 
Bolesławiem, Józef Ścigaj i Filip 
Ogiński z Gorenie, było to / że bę­
dąc pod gazem i nie orjentując się 
dokładnie w mieście, dobijali się 
do szpitala św. Błażeja, sądząc, Ła 
jest to restauracja (niedaleko jest 
restauracja resursy olkuskiej).

Ponieważ do szpitala nie chcia­
no ich wpuścić, powybijali tam szy 
by. Policja przybyła na telefonicz­
ne alarmy przestraszonej służby 
szpitala, gdy jednak awanturnicy 
ujrzeli mundury policji, poczęli in* 
ciekać i dopiero przy pomocy strzel 
ców zostali wszyscy ujęci.

Odtrącony młodzieniec strzelił do narzeczonej
I sam odebrał sobie życie.

We wsi Siatkowa grn. Lubanie 
rozegrał się krwawy dramat dwoj­
ga

kochających się sere.
Teodor Kosiński z Włoszyc, lat 

27, kochał się w pięknej, 22-ietniej 
Łucji Zajączkowskiej, córce zamoż 
nego gospodarza z Siatkowa, która 
obdarzała go również swoją miłoś 
cią.
Młodzi byli od dwuch ła t po; słowie 
i snuli piękne plany na przyszłość 
o swem przyszłem ognisku domo- 
wem.

Wtem zjawił się we wsi rywal Ko 
sińsMego, posiadający więcej ziemi, 
który majątkiem

zaimponował ojcu.
Od tej ehwili stary Zajączkow­

ski patrzał nieprzychylnem okiem 
na narzeczonego swej córki.

(s) R ejestracja  założycieli 11 pułku 
piechoty ziemi będzińskiej. W  związku 
z odsłonięciem w niedługim  ezasio po­
m nika l i  p. p. w Będzinie, założyciele, 
którzy wstąpili, jako ochotnicy tego 
pułku w listopadzie 1918 roku, chcący 
wziąć udział w uroczystości odsłonię­
cia pomnika, proszeni są o zarejestro­
wanie się w lokalu związku podofice­
rów rezerwy koła Sosnowiec, ul. T a r­
gowa (Szklarnia). R ejestracja  odbywać 
się będzie w dniach 17 i 18 bm. o go­
dzinie 17-tej.

(s) Zebranie delegatów PCK. Polski 
oaarwony krzyż zawiadamia, że tbriś 
o godzinie 4-ej pp. w sali posiedzeń r a ­
dy m iejskiej m. Sosnowca, przy ulicy 
.Warszawskiej 6, odbędzie się walne sa

I  gdy krytycznego dnia zjawił 
się w zagrodzie Zajączkowskiego na 
rzeczony Kosiński, prosząc o ostata 
ezną odpowiedź, ojciec Łucji dał od 
powiedź odmowną.

Wtedy zrezygnowany Kosiński 
wyjął błyskawicznie rewolwer i 
strzelił

do swej narzeczonej, 
trafiając ją  w klatkę piersiową w 
okolicy serca.

Następnie wybiegi z zagrody, i w 
domu u siebie, zdając sobie sprawę z 
popełnionego czynu, pełen rozpaczy, 
skierował broń w swą głowę.

Rozległ się suchy trzask i Kosiń 
ski padł na ziemię.

Rannych przewieziono do szpita 
la św. Antoniego we Włocławku.

Stan obojga bardzo ciężki.

branie delegatów koŁ oddziału PCK. 
Da pow. będziński.

U prasza się o punktualne przybycia 
pp. delegatów, oraz wszystkich człon- 
ków_ PCK. dożywotnie!^ i  honorowych 
zamieszkałych na terenie pow. będziń­
skiego.

(s) „S tare Miasto". W  dniu 16 b. m. 
w sali tea tru  m iejskiego w Sosnowcu 
o godz. 4 popoj. sskoja sceniczna T2 
U. fL oddz, K onstantynów  odegra « 
aktową sztukę ze ćpiowami i  tańcam i 
p. t. „Stare M iasto .

(s) Odczyt w domu ludowym. W  do­
mu ludowym straniom  oddziału TUR. 
dzisiaj o godz. 4 pp. odbędzie się od- 
ezyt na  tem at „W pływ wynalazków ua 
rozwój kultury". Wejście bezpłatne.

Od 30 lal na straży zdrowia 
dziecka sfttfa

Puder, Mydło i Krem
BEBE SZOFMANA
(ą) Koło przyjaciół przy 44-cj drtrŁ 

harc., p rzy  jĘMstw. gim nazjom  im. Boi. 
P rusa. N a sKrumnej, lacz m nej wieezoą 
nicy, urządzonej w dniu 8 lutego ii* 
przez 44-tą zagł. druż. harc. przy; 
państw, gim nazjum  im. B. P rusa, w y ­
łoniła się m ^śi założenia koła przyja-. 
eiól przy  łejżo drużynie. M yśl ta  w 
stosunkowo krótkim  czasie do jrzała i  
w niespełna tydzień na  zebraniu rodzi 
ców harcerzy powołano zarząd kola 
przyjaciół, do którego zostali wybrani: 
Eugenjusz K obyliński — prezes, Zofja 
Kowalska — .kast. riiezCisa, W łady­
sław Mąezka^r- sekretarz, J a n  K lap — 
skarbnik, W a h la  K obylińska i  Jan in a  
Szalińska — CżłonkoWic snrządu. 2  
urzędu zaproszono da  ko ła  * ram ienia 
szkoły dyrek tora p. StauisSawa Trzebi 
ski ego i kierow nika teehrskanego drur 
życy (drużynowego) profesora p. Józe­
fa Staśko. Pozatem  zarząd postanowi! 
poprosić do koła księdza pref. Augu- 
ertynika n a  kap siana drużyny i doko­
optować p. Paw ła K ucharskiego do 
rządu koła. Do kom isji rew izyjnej w,  
brano pp. Józefę Lurtową, M arję Dar
szowa i  Ludwika Zbyszewakiego. Za-, 
rząd koła odbył już k ilka posienzwi w 
spraw ach organizacyjnych, regulamin 
nowych i obecnie czyni s ta ran ia  o zda 
hycio- funduszów na potrzeby drużyny,

(u\ K atdkum by — Rzym podziemny* 
Dzisiaj w sali giian. państw . im. Sk 
Staszica o godz. 6 wieczorem prefekt 
ks. dr. St. U fn iarsk i wygłosi odczyt 
ilustrow any . 50 przezroczami p. t. „Ka 
takum by — Rzym podziemny". B ilety  
w cenie 1 zł. 50 arr. do nabycia przy  
wejściu n a  salę.

Całkowity dochód przeznaczony na 
rzecz budowy sem inarjum  duchownego 
częstochowskiego w Krakowie.

(s) -K lub kawalerów". Spółdzielczo 
koło oświatowa p rzy  powsz. sp. spoż. w 
Sosnowcu w ystaw ia pod powyższym ij5 
tnłcm  kom edję w 3 aktach Bałuckiego 
w sali tea tru  m iejskiego w Sosnowcu w 
dnńi 23 b. m. (niedziala) o godz. 7.5® 
wiocz.

(s) Choroby zakaźne w mieście. MiaJ 
ski urząd zdrowia zanotował następu* 
jące w ypadki zachorowań i  zgonów na; 
choroby zakaźna w Sosnowcu, zgłoszą 
ne za czas od 9 bm. do 15 bm. r. b.: dur 
brzuszny 1, płonica 8 błonica 4, odras 
14, róża 2, krztusiec 2, gruźlica 5.

Pozatem  odkażono mieszkań 9, od 
wszono osób 60.

(s) Z  targow icy sosnowieekiej. W  u 
biegłym tygodniu-1. j. od dn. 10 do 15 
bm. na targow icę w Sosnowcu spędzone 
1709 szt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od z& 
2,10 do zł. 2,70.

Tendencja mocniejsza.

tt» J A u ę j

HAJLEPsic fEcruny . 
iWqpy RQlOfiSKlC

HRABIA
IM PUTE CHRIST®,

-— Mój najlepszy przyjacielu *—* 
odpowiedziała Walentyna — vn&- 
rzaj mi, iż zaproszenia te — to pro­
sty wypadek jedynie. Mój ojciec^ 
zresztą który nigdzie nie bywa, już 
był postanowi! nie przyjąć zapro- 
szenia, lecz decyzję tę zmieniła pani 
de Viliefort, która wprost pała ehę 
cią bliższego zapoznania się z tym 
nababem. To też po raz pierwszy, 
jak się- znamy, gios twój nie znalazł 
w mojem sercu echa, zdanie twoje
— nie jest mojem zdaniem. I  jeżeli 
nie masz żadnych innych argumen­
tów na poparcie twierdzenia twego...

— Mam jeszcze jeden — odezwał 
się Maksymiljan, po chwili wahania.
— Lecz przyznać muszę i z góry cię 
uprzedzić, że wydać ci się on może 
bardzo nieuzasadnionym, bardzo nie 
dorzecznym.

— Tym gorzej — rzekła z uśmie 
ehem Vv alentyna — lecz wyjaw że 
mi nakoniec ten swój argument.

— Spojrzyj pomiędzy te zarośla. 
Ozy widzisz tego rumaka, na któ­
rym przyjechałem?

— .Wspaniałe zwierzę!
— Jest to koń, wierzaj mi, bar 

Szo wielkiej wartości, a co za tym

idzie — i jego cena jest odpowiednio 
wielka- Mój zaś majątek jest bardzo 
skromny, przytem ja sam mam być 
dosyć rozsądnym, jjak powiadają, 
człowiekiem, nie mógłbym więc nig 
dy pozwolić sobie na zbytek pode® 
ny, ^ak posiadanie takiej wartości 
koma. A jednak jest on moim. Zaś 
jakim się to sposobem stało? — za­
raz ci opowiem. Otóż pewnego dnia, 
w Tattersaalu ujrzałem raz przepy 
sznego konia, tego właśnie . Nazy­
wał się w Medeah. Pytam o cenę — 
odpowiadają mi, że 45.000 franków. 
Domyślasz się, że suma ta  wszystkie 
inne zalety konia tego w oczach 
mych przyćmiła w zupełności.

Odszedłem, z rozżalojaem, przyz­
nać muszę, sercem, zwłaszcza że koń 
ten tak na mnie spoglądał, takie stro 
ił karesy, tak podemną harcował— 
że mi nad wyraz ciężko przyszło 
się z nim rozstać.

Tego samego wieczora przyszło 
do mnie paru przyjaciół moich z 
Chateau Renaud i Debrayem na cze 
le. Po ehwili rozmowy, zasiedli do 
pokera; ja  sam nie grywam nigdy, 
do nie gestem na tyle bogaty, aże­
bym mógł tracić, ani też do tego sto 
pnia ubogi, bym pragnął wygrywać. 
Że jednak działo się to w moim do­
mu, i ja  musiałem zasiąść do gry-

Gdy zabawa w całej już była peł 
ni, jak wicher wpada do mego domn 
hrabia Mesa te Christo, najzupełniej

niespodziewanie i również zasiada 
do stołu. I  co powiesa?— ja. który o 
grze nie mam pojęcia, około półno­
cy byłem w posiadaniu 50.000 fran­
ków. Przegranym okazał się łtrabia. 
W tym stanie rzeczy goście moi opu 
ścili mnie. Nie maglem w domu usie 
dzieć, nająłem fiakra i kazałem za­
wieźć się do Tattersaalu, który na 
Bzczęście okazał się jeszcze otwarty 
ze względu na jakiś konny karuzel 
Wpadam do stajni i że drżeniem ser 
ca widzę, że mój Medeah stqi w 
swym boksie. Porywam siodło, za­
rzucam na szyję rumaka uzdę, rzu­
cam na stół 50.000 franków, nie żą­
dając reszty, i ku ogólnemu zdumie 
niu opuszczam galopem stajnię! Ca? 
łą resztę nocy spędziłem na Setni­
kach Pól ELizejskich.

I  co powiesz? W oknach pokoju 
hrabiego przez całą noc widziałem 
światło, a nawet- miałem wrażenie, 
że jego cień widziałem za firankami.

Gotów jestem przy siądź, Waleń 
tyno droga, iż hrabia dowiedział się 
cudownym jakimś sposobem, jak  bar 
dzo pragnąłbym posiadać tego kc?- 
nia, i umyślnie przegrał do mnio ta 
ką olbrzymią masę pieniędzy.

— Mój drogi Maksymiljanie, ty, 
nie będziesz zdolen trwale mnie ko­
chać, bo zbyt wielkim jesteś na to 
fantastą. Człowiek, który tak wszy 
Btko poetyzuje, nie będzie mógł po 
przestać na jednostainem jak moje

uczuda...
'Ach Boże!.- Słyszysz? — wołają 

mnio.
I  W alentyna uciekła, jak  spłoszy i 

ńy ptak.

ROZDZIAŁ XL 
N o  i r  t i e r *

W; czasią rozmowy, jaką podaliS 
my w rozdziale poprzednim, po od­
jaździe państwa Danglars z córką, 
W domu prokuratora następujące za 
szły okoliczności.

Państwo YiEef ort udali się d© 
pana Noirtier. W alentyna htedy* 
wiemy, że bawiła w ogrodzie. 

P o i  przywitaniu się z ojcem, pai* 
de Ylllefort rozkazał wyjść z poko­
ju  słudze, który od la t łmkadziesię* 
ciu pozostawał u niego i  Oboje zasid 
dli przy starca,

Pan Noirtier siedział w wieS* 
kim fotelu na kółkach, w którym 
zwykle spędzał dziel? cały od rana.

Jak  trup. — nieruchomy, żywem 
i przenikliwem okiem spogląda! na 
swoje dzieci, których cCremonjalny, 
ukłon zapowiadał jak ieś“ui*zędoWQ| 
nieoczekiwane zamiary.

c. d. n.



K x .  7 3
Sir. 6

Z Będzina.
PROGRAM OBCHODU IMIENIN  
P  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO  

W BĘDZINIE.
Dnia 18 bm. o godz. 6 i pól wiecz. 

capstrzyk na ulicach m iasta Na placu 
S-o-o maja, związek strzelecki urządzi 
biwak, w czasie którego przygrywać 
będą dwie orkiestry.

Dnia 19 bm. o godz. 9.30 rano uroczy 
e l e  nabożeństwo. Następnie detiiada 
na placu 3-go maja, naprzeciwko ul. 
Potockiego, którą przyjmować bQdą
miejscowe władze państwowo oraz
przedstawiciele instytucyj, orgamzacyj 
wojskowych i straży. .

Od 1 do 4 po poł. wyświetlanie f i l­
mów w kinie „Nowości"* i „Corso ; dla 
młodzieży szkół powszechnych i woj- 
ika. W ejście bezpłatne.

Od godz. 4-tej do 5 i pół po poł. dla 
młodzieży szkół średnich i  publiczności, 
za opłatą 20 gr. . . .  ,W godzinach popołudniowych, na 
placu 3-go maja transmitowane będą 
przez megafon uroczystości obchodu 
imienin marsz. Piłsudskiego z Warsza 
wy i Katowic. Godz. 7.30 wiecz. w sali 
na Górze Zamkowej akademia. pro 
gramie: przemówienie, śpiewy, deklama 
cje, popisy chóru pod batutą proi. 
Burakiewicza,

Komitet obchodu uroczystości prosi 
obywateli o udekorowanie domów.

(b) Obchód imienin marsz. Piłsud­
skiego w Psarach. Z in icjaty wy kierów 
nietwa oświaty pozaszkolnej odbędzie 
się dnia 19 marca w sali szkolnej w 
Psarach uroczysta akademja ku czci 
marszałka Piłsudskiego.

Program akadetuji zostanie wykona 
n y  przez chór świetlicy, szkołę pow­
szechną, orkiestrą smycrirzową i dętą.

Początek uroczystości o godz. 6-ej 
wiecz. Szkoła i domy będą w tym  dniu 
•dekorowane flagam i narodowemu 

W uroczystości wezmą udział: ogni 
,%t ■» oświaty pozaszkolnej, straż ognio 
f r k .  kółko rolnicze, koło gospodyń wiej 
śUek, koło młodzieży i komitat obcłio 
du uroczystości złożony z 18 osób.

tb) Władze nr. strzeleckiego. Na o 
et a tri i om posiedzeniu ukonstytuował 
sią zarząd oddziału związku strzeleckie 
go w Będzinie jak następuję: inż.
Ł .  Kamiński — prezes dr. Br. Jarzę­
b o w sk i— wiceprezes, A. K isyński — 
sekretarz, dr. M. Kosibowiczowa, refer., 
kult. oświatowa drużyny żeńskiej, ,T. 
Placek refer, kult. wiceprezes, i i .  K ę­
piński — gospodarz, Z. Nowara — za­
stępca, Jędrusik — skarbnik i P i­
szczy k zast. gospodarza.

(b) Oświadczenie. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu na posiedzeniu w dniu 7-go 
stycznia uznał Zofję Kucharzówuą, My 
dlica 26, winną kradzieży 50 ,\ł. z
mieszkania Pabisiów, Mydlice 22 i 
skazał ją na naganę.

Dnia 14 bm. sąd grodzki w Będzinio 
w ydał wyrok w tej sprawie, aby Józef 
Kucharz, ojciec nieletniej Zof ji, zwró­
cił M. Pabis skradzione 50 zł. wraz z 
10 procentowem oprocentowaniem tej 
sum y od dnia 29 stycznia rb.

Jednocześnie zaznaczam, że po do­
konaniu kradzieży w mojoin mieszka­
niu zwróciłem się do p. Kucharzów, a- 
• bv m i oddali pieniądze, na co jednak 
p. Kucharzowa odpowiedziała, odmow­
nie. dorzucając z ironją, że za te pie­
niądze jeszcze za mało zjadła śliwek. 
Wobec takiej odpowiedzi zmuszony by 
Jem sprawą skierować do sądu.

Andrzej Pabiś. 
fb) Zbiórka podoficerów rezerwy. Za 

rząd koła związku podoficerów rezer­
wy w Będzinie nie zawiadamia swych  
członków, że w związku z obchodem i- 
mn nm marszałka Piłsudskiego, iż na 
(e.v\offaB5 9I»H) n035I°I op OAcpte.uJ 
w dniu 18.bm. o godz. 6 wieez,, celem  
mez w dniu 19 bm. o godz. 9-tcj rano 
wzięcia udziału w capstrzyku, jak rów 
(zbiórka przed kościołem) na nabożeń 
stwo.

(b) Z popisu instytutu muzycznego 
w Katowicach. W  K atow icach odbył 
się koncert, w k tó rym  popisyw ali się 
wyłącznie uczniowie miejscowego insty  
l u l u  muzycznego. W  p rog ram ie  były 
u tw ory  w ybitnych kom pozytorówV/szy 
scy nieom al w ykonaw cy poszczegól­
nych rum orów  w yw iązali się ze swego 
zadania bardzo dobrze, za co toż licz­
nie zebrana publiczność nie szczędziła 
rtn zasłużonych oklasków.

W koncercie tym  m iedzy innem i b ra  
la  udział p. E w a Borzykow ska z Będzi 
na, k tó ra  z dużą- techniką w ykonała 
tiu d n ą  sonetę G. dur M ozarta, D yrekto  
row ej i profesorom  in s ty tu tu  muzyczne 
go, uczenice po skończonym  koncercie 
w yraziły  zasłużone podziękowanie.

.(b) Strzelanie ostre. Dziś kom enda 
rejonow a o. z. p. r. Rz. P. w Sosnowcu 
urządza strzelan ie ostre  na  strzeln icy  
ezkolnej p. w., wobec czego zaw iadam ia 
me członków koła og. zw. podof. rez. w 
Będzinie, iż na  strzeln icę w inni przv- 
t-yć jaknajliczn ie j. Z biórka w lokalu ko 
ła Sosnowiec, godz. 12, zbiórka w lokalu 
koła Będzin godz. 11.

Z Czeladzi.
(c) Kółko rolnicze w Czeladzi. D nia  

36 . b. m. o godz. 2.30 po po łudniu  odbę­
dzie się zebranie członków kółka ro lni 
czego w sali poi. m acierzy szkolnej p rzy  
Bi. B ędzińskiej.

Ody banjo zapłakało upojne tania,
M o j a  przygoda o godz. 5-ej.

a a

Gdy człowiek siedzi w „Locarno" 
przez całą noc i spija sznapsa, nad ra 
nem ma zwykle lekki poszum w gło­
wie i pragnienie czegoś nieokreślonego.

Gdy o godzinie 5-tej nad ranem uj­
rzałem ją, siedzącą samotnie przy sto 
liku, zakochałem się. To nie były  żar 
ty. Miała piękną twarzyczkę, zbudowa 
na była jak marzenie, a n o g i-  Takich  
nóg, takiej lin ji nie spotyka się  czę­
sto... i gdy opróżniłem ostatni puhar 
czwartej butelki szampana, {metanowi 
łem bezwzględnie ją  poznać. Czułem, 
że jestem w tej chw ili zakochany do 
szaleństwa.

Gdy banjo zapłakało upojne tango, 
zbliżyłem się natychm iast i  poprosi­
łem ją  do tańca. Tańczyła doskonale. 
Próbowałem nawiązać rozmowę.

— Nic znajduje pani, żc tu jest alra 
s/n ic  gorąco?

N ie odpowiedziała. W ówczas zada­
łem  drugie pytanie:

— Prawda, że tańczy tu zbyt w iele  
ludzi równocześnie?

Spojrzała na mnie obojętnie i  oSpar 
ła jednym tylko słówkiem:

— Nonsens!
— Czy pani uważa, że ja  źla tańczę.
Znów spojrzała na mnie spokojnie

sweml niebieskiem i oczyma i odpowie 
działa pytaniem:

— Proszę pana, niech m i pan wy tłu  
maczy. po co w łaściw ie paH tyło mówi?

Doprawdy nie wiedziałem, czesi ją  
zainteresować. N agle zauważyłem  e- 
legancką panią, siedzącą przy stoliku  
z nogą założoną na nogę w  tak nowsza 
landu sposób, że widać było całe nie­
mal nogi z pod podniesionej sukni. 
.Wskazałem na to mej partnerce..Ożywi

ła się i  po chw ili rzekła:
— Ładne negi! A le moja są ładniej-

s z c !
Pierwszo lody zostały przełamane. 

Zaczęliśmy rozmowę! O czem? O wszy- 
stkiem. o czem można mówić w restau  
racji podczas tańca. I w pewnej chw ili 
powiedziałem jej otwarcie, że zakocha 
łem się w jej do szaleństwa.

— Mój Boże, jak i pan komiczny! — 
roześmiała się w odpowiedzi.

Muzyka przestała grać. Odprowadzi 
łem ją  na m iejsce i  żegnając się, przed 
stawiłem , wym ieniając swe nazwisko. 
Spojrzała na mnie zdumiona. W  o- 
czaeh jej w yczytałem  słowo „osioł".

No, naturalnie. Któż to się przedsta 
wia swej tancerce w lokalu restaura­
cyjnym  o godzinie 5-ej rano?

Poprosiłem  ją o numer telefonu. 
Chciała mi coś odpowiedzieć, lecz na­
gło zaczerwieniła się, zerwała się s 
m iejsca i  znikła.

Stałem, jak oszołomiony. Golów by  
£em na największe szaleństwo, byleby 
tylko uzyskać jej adres, byleby móc 
ją  jeszcze spotkać. I  w tej chwili zau­
ważyłem, jak szła ku w yjściu  s jakim ś 
panem. Gdy przechodziła koło mnie, 
poczułem nagle, że wsuwa m l w przej­
ściu  do ręki jak iś papierek. Kartka! 
Hurra! Numer telefonu! Kochana, 
przepyszna kobietka!

Po chw ili w yszła z salL Otworzy­
łem  dłoń, leżał w niej banknot 10-zio- 
towy. Zapłaciła za taniec. Teraz zrozu 
miałem. Przyjęła  mnie za fortancera.

Tak się skończyła przygoda o godzi 
nie 5-tej. Cudnej nieznajomej n ie ujrzą 
łem nigdy frięccj_

Z . P .

(c) O w spółdziałanie w łaścicieli war 
sztatów ze szkołą dokształcającą zawo 
dową. D la nawiązania współpracy prs 
codawców ze szkołą, rada nadzorcza 
m iejskiej dokształcającej szkoły zawo­
dowej w Czeladzi zwołuje w dniu dzi­
siejszym  o godz. 7 w. zebranie wszy­
stkich w łaścicieli warsztatów do szko­
ły  nr. 3 na „Skałce". Na porządku 
dziennym: krótki odczyt na temat: 
.Znaczenie szkół dokształcających za 
wodowych w życiu jednostki i społe­
czeństwa", sprawozdanie kierownika, 
szkoły o życiu i działalności szkoły, 
piojektow ane wycieczki szkołae. Bada  
nadzorcza szkoły żywi nadzieję, że wła 
ściciele warsztatów w trosce o należy­
te wychowanie i wykształcenie powie 
rzonych ich pieczy terminatorów, chęt 
nie poświęcą trochę czasu i  przybędą 
licznie na zebranie. Zaproszenia na ze 
branie zostały rozesłane do większości 
w łaścicieli warsztatów. W łaściciele war 
sztatów, do których nie zostały wysła 
ne zaproszenia ze względu na brat ich 
adresów proszeni są również o przyby  
cie na zebranie.

P h m  poezji na szyldzie kupieckim.
Uroczysta klątwa patriarchy na głowę 

wyrodnego syna. ...
U czciw y k u p iec  (d o tychczas p ła  

ci w eksle) p, Ł uzer S ochaczow er 
(D zika 14) w W arszaw ie  

w ie lk ie  n a d z i e j e  
p o k ład a ł w sw ym  synu  p. R ubin ie . 
M arzył sobie w ieczoram i, że  jak  
R u b in ek  dorośnie, to się bogato  
ożeni, sp łaci go z in teresu , ew en ­
tualn ie  w eidz ie  do spó łk i i p o p ro ­
w ad zą  razem  firm ę, Już w id z ia ł w  
snach  tęczow ych szy ld  „U. S o ch a ­
czow er i sy n “.

Jakże gorzko się  zaw iódł. Już 
w  ósm ej k lasie g im nazjum  m łody  
p. Sochaczow er

wszedł na złą dróg?.
O m al trupem  n ie  p a d ł zacny  

kupiec, gdy  w ty godn iku  lite racko  - 
po lityczno-saty iyczno- artystycznym , 
w ydaw anym  n a  hek tog rafie  w  szko 
le p rzeczy ta ł w iersz, poczynający  
się od słów:

P rzyn iosłam  na cęntarz
B ukiet b ia łych  róż
A le  ty  tego n ie pam iętasz ,
Bo to daw n o  już..,

W iersz ten  by ł p o d p isan y  jego 
w łasnem , n iesp lam ionem  do tychczas 
nazw iskiem .

W  pierw szej chw ili
chciał wykląć 

w yrodnego  syna. U legł je d n a k  
b łagan iom  m atki. L iczył też po- 
trosze i na to, że z w iekiem  odez 
w ie się w  R ub in ie  d obra  krew .

Lecz m iody p. Sochaczow er sta  
czał się coraz niżej. Z ap u śc ił so ­
bie d ług ie w łosy, zap ren u m ero w ał 
W iadom ości L iterack ie  i zad aw a ł

K I N O

„ M a m u ś"
P o g o ń

O d p ią tk u  14 go do n ied z ie li 16-go m arca 1930 roku
Wielkie rew elacyjne arcydzieło reaiizacii Fr. Langa

„ S Z F S E D Ż Y
Film  tysiąca  sensacy j n a  tle zb rodn iczej dzia ła lnośc i 
m iędzynarodow ej b a n d y  szp iegow skiej. O sza łam ia jące  

— zd jęc ia  straszliw ej ka tastro fy  koiejew ej, — 
Z aż a rte  ob lężen ie  i zdobycie cen tra li szp iegow skiej. 

Realizator filmu głośny z arcydzieł: Dr M?buze, Niheiungi, MelropoU
N ad p ro g ram : A rcy w eso ła  farsa. N ad p ro g ram  : j

K i n o - i e a t r  „CZA RY ** Czeladź.
D Z lS 1 Potężny dramat serc osnuty  

— na tle historycznym  f&. t  —

Pierwsza Miłość 
BCosduszłfi

N astępny program: „D Z I K A
M I Ł O Ś Ć "  z Dolores D e l Rio.

Kino P.M. Szkolnej
w Orodźcu.

Dziś dnia 16 marca br. w yśw ietla

Szlakiem hańby
W  rolach głów nych: 

M ALICKA i SA M BO R SK I

się ty lko  z nałogow ym i poetam i.
W  o sta tn ich  d n iach  zab ił ostat­

n ią  isk ierkę  n ad z ie i w  sercu oj- 
cow skiern. N iety lko  w y d a ł

tomik poezj1, 
ale  o p a trz y ł go p o dp isem  B ohdan  
K ie js tu t Z a g ło b a -  Z-dżarski.

Tego so lidny  k up iec  śc ierp ieć  
już  n ie  m ógł. G d y  w ieczorem  syn  
w rócił do  dom u, rozsrożony  ojciec 
zaw ołał:

—  K to tu  p rzychodzi, kto?
—  Synl —  o d rzek ł zdz iw iony  p. 

R ubin .
—  ja  n ie m am  syna! P aszo ł w ont 

do starego  Z d żarsk ieg o , a  n ie do 
mnie!

C isną ł w  rodzone dziecko  po ­
p ie ln iczką ,

wyklął uroczyście
i w ypędził. S yn  tu ła ł się po m ieście 
d w a  dni, nocu jąc  u kolegów . N a 
trzeci d z ień  poszed ł do słynnego 
R eb  - D ona ze skargą.

W czoraj o d b y ła  się  ro z p raw a  i 
w ielk i rab b i zaw yrokow ał.

— S ta rem u  Sochaczow erow i w ol 
no w yrzucić  z dom u obcego czło­
w iek a  Z ag ło b ę  - Ż dżavskiego. A le  
m usi p rzy jąć  rodzonego sy n a  R u- 
b in a  Sochaczow era.

P o n iew aż  zaś syn  ośw iadczył, 
że Z d ża rsk i— to on je s t d la  p iib iicz 
ności, a d la  o jca

ząw sie Sochaczower 
—  w  dom u zacnego  k u p ca  z a p a n o ­
w a ła  zgoda. C zy n a  długo, n ie  w ia ­
domo.

Z Dąbrowy.
(d) „Zamki i pałace w  Polsce". Dzi­

siaj t. j. 16 b. m. o godzinie 3 po połu­
dniu w sa li „Ogniska" zostanie wygło  
szony odczyt p. t. „Zamki i palące w 
Polsco" ilustrow any przezroczami dr, 
Kopera.

(d) W ykolejenie się wagonów w Ząb 
kowicach. Onegdaj na rórze zapaso­
wym  stacji w Ząbkowicach, w ykoleiły  
się dwa w agony pociągu towarowego, 
zdążającego w stronę Strzemieszyc.

W ykolejenie wagonów nastąpiło  
wskutek źle ustawionej zwrotnicy.

W ypadku z ludźm i nie było.
(d) „Zagłębie" — „Sosnowiec". Dziś, 

na boisku „Victorji" w Sosnowcu zosta 
ną rozegrane rewanżowe zawody w pił 
kę nożną pomiędzy drużynami „Zagłą 
bie" z Dąbrowy, i  „Sosnowiec" z So­
snowca.

W  pierwszęm spotkaniu zwycięzcą 
była drużyna „Zagłębia". Początek za­
wodów o godz. 3 po poi.

— N a kurs instruktorski piłki noż­
nej w W arszawie z klubu „Zagłębie" w 
Dąbrowie wyjeżdża p. St. Szpruch.

Kino>teatr „ U C I E C H A *1 
Dąbrowa Górnicza, 3 -go  Maja 14.

Dziś i d n i następnych . 
N a jw iększa  trag iczk a  polskiego 
ek ran u  N O R A  N EY  w po tężnym  

ero tycznym  d ram acie  pt.

Kobieta, która grzechu
pragnie.

Śmietana kwaśna
w  b u te lk ach  1, 7a> ł/i h tr.

m .

do n ab y c ia  w  sk lep ach  spoż. 
S p rzed aż  w łasna:

Sosnowiec, u!. §ColEieSrsa 6

A P A



N r. n .

Z Olkusza.
(ol)Z w alnego zeb ran ia  t-w a „So­

kół" w Olkuszu. Pod  przewodnictwem  
prezesa „Sokoła*1 w Olkuszu, p. (Polań­
skiego, odbyło sie w alne zebranie ezłoa 
ków tow. „Sckół", na  k tó rem  złożono 
spraw ozdanie z działalności zarządu, 
kasowe, techniczne i  kom isji rew izy j­
nej.

Do zarządu  w ybrano  pp. p rof. B. 
F ija łkow sk iego  — prezes, inż. A. S k ar 
bowskiego (zastępca) i R. R osiaka (se­
k re ta rz ), B. G natow ski (zastępca), Ig . 
Bzymonek (skarbnik), B. P ila rsk i (go 
spodarz), S t. Chodorowski, naczelnik 
gniazda, Ł apicka, naczelniczka drcż. 
żeńskiej i prof. W iatrow ski, referent, o 
św iatow y.

N a zebran iu  zaszedł n iem iły  iney- 
dent z w yproszeniem  z sa li zebrań  p. 
Z., osobistego przeciw nika day n cg o  p re  
zesa „Sokoła" p. Szadkow skiego, k tó ry  
w ym ógł na  przew odniczącym  powzię­
cie tak ie j decyzji. T rzeba dodać, m  za 
in teresow any  p. Z. m ia ł zaproszenie n a  
zebranie.

Źe p. Bz. ju ż  dawno się skończył, 
wiedzą o tern -wszyscy, ale żeby m ia ł 
jeszcze ty le  w pływ u, n a  skąd inąd  po­
ważne osoby, n ap raw dę nie wszyscy 
wiedzieli.

S p raw a na ogół b łaha, ale dobrzeby 
było, aby  o tem  dow iedziały się władze 
eckole w K ielcach.

(el> Z łodziejka z Zagłębia skazana w 
O lkuszu n a  pó łto ra  roku  więzienia, 
bb-zad trzem a m iesiącam i popełniona 
zesta la  kradzież sukna na u b ran ie  w 
sklepie b ław atnym  p. Piechówiezowej

Olkuszu. Spraw czynię te j Icradsieży 
udało się po lic ji o lkuskiej u jąć  w b. 
k ró tk im  czasie w autobusie, laed y  m ia 
łrt odjeżdżać w stronę  Zagłębia.

B adana podała  sw oje nazw isko jako  
Genowefa Rzepecka, a  następn ie  po mo 
zolnyeh badan iach  przyznała  się do 
popełn ien ia  kradzieży.

W  dn iu  14 bm. sąd grodzki w Olku­
szu skazał Bz. n a  pó łto ra  roku  wię­
zienia.

_ (ol) N ie m ieli odw agi w m ieście — 
więc poszli n a  wieś. Idący  do Olkusza, 
nadleśniczy lasów  olkuskich p. M ałek, 
n a tk n ą ł się n a  dwa p la k a ty  ręcznie pi 
sane, p rzyk lejone na  płocie we wsi 
M azaniee pod Olkuszem.

N a papierze w ypisane by ły  skanda 
liczną polską pisow nią, hasła  kom uni­
styczne. Przeprow adzone niezwłocznie 
dochodzenie doprow adziło do areszto­
w ania Chaima. W eisehelfisza, za tru d ­
nionego w b iurze fab r. L endera w  Ol­
kuszu.

(ol) P o żar w sklepie w Sławkowie. 
,W dn iu  13 bm. w czasie-przerw y obiado 
wej_ zauważono w sklepie spółdzielni 
spożywców w Sław kow ie pożar, k tó ry  
zostai niezwłocznie zlokaligpwanv 
przez m iejscow ą s traż  ochotniczą. O- 
gień  pow stał z pieca żelaznego, k tó ry  
zostaw iono o tw arty . S tra ty  około 70 
złotych.

UBasaaBgSBEBSaMMjrigja

£,ycie g o sp o d a rcze .
GIEŁDA.

Warszawa 15.3-
Warezawa doi. 8,89 
Nowy jcrK 8,905 

. Londyn 43.t7 
Praga 28,57 
Szwajcaria 172,65 
Berlin 212,76
Doi. Warsz pł. obr. 8.90,55 
t % Poi. Dolarowa 75,—
5% Pet.  Konwersacyjna 55,50 
4%Poż. inwestycyjna 127.Ł0—127,90—127,50 

Zierask. Kredvt 2,7
Tendenciu- przeważnie słabsza dla SzwaJ- 

esrli mocniejsza.
AKCJE

Warszawę 153.
Bank Handlowy 117,—
Bank przem. Lwów 105,— 
banK Poisin 167,7' —167,50 
Bank spói. zarouk. 78 cO 
Splesa 102,50
Spirytus bez kup. za 19z8-29 r. 21.— 
Węgiel 62,—
Li pop 2e,—
Norblln 6',50—65,—
Starachowice 2.,75 

Tendencja: przeważnie słabsza.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań. 15 3.

Zyto 16,5C—17,—
Mąka żytnia 70% 29.25

Reszta notcwa„ uez zmiany 
Usposobienie siokojne.

S ir , 7.

O  p o c a ł u n k u .
W rozmaitych, krajach rozpoezę 

to obecnie walkę z pocałunkiem. TTwa 
żają obecnie pocałunek za zabytek 
romantyzmu i  dawnych trubadurów, 
który powinien obecnie zniknęć z ho 
ryzonlu, w okresie równoupiawnie 
nia obu płci. We Włoszech, jak wia­
domo, zastąpiono pocałunek uścis­
kiem dłoni, a w innych państwa c i 
tworzą się ligi do zwalczania poca­
łunku. Profesorowie z Sorbonny o- 
bliczyli, że pocałunek jeden przeno­
si 220.000 bakterji i skutkiem tego 
utworzyła się w Paryżu liga prze- 
ciwpoeaiunkowa.

Urząd zdrowia w Chicago twier 
dsi, że setki dzieci są do śmierci oh 
całowywane przez matki własne, 
przenoszące setki tysięcy bakterji. 
Komisarz zdrowia w Nowym Jorku

stwierdza, że szminkowane usta są 
doskonałą pożywką dła mnożącymi 
się bakterji T a  purytańskie stano­
wisko Amery ki zgodne jest ze znaną 
tezą dentystów amerykańskich, że 
niemal wszelkie zło i wTszelka choro 
ba pochodzi z jam y ustnej i stąd pro 
paganda M g  jeny jamy ustnej w  A -  
meryee.

V- alka ta niewątpliwi® przyczy­
ni się do podniesienia Mgjeny jamy 
ustnej, co jest zjawiskiem poiądar 
nem. Czy jednak uda się tym puryta 
ninom znieść pocałunek i umieścić 
go w lamusie romantyzmu, należy 
powątpiewać. Pocałunek bowiem 
jest nie tylko przyzwyczajeniem, ale 
sięga głęboko w strukturę fizyczną 
i psychiczną człowieka.

Kino

J f a w a f "

i w S ie icu
pbok kościoła 
I Tai, 7-65.

DZIŚ! Wyświetla ostatni dzień wielki dramat wojenny 
w 14 aktach pt.

A  S Ł W  roli głównej: Jack Trewoer
^ gf e a SaLJŚ S.gżĄ j|ś4i i Luisa Walter, bohaterka filmu 

„Mewolnica z Szanghaju”.
DZIŚ! W  niedzielę o godz. 11.S0 poranek. W yświetlone będą film-c 
? t. „Chary Chaplin root k a rja rę ’, U „Rycerz dzikiej Ar lia n y ”. Dis 

dzieci 30 i 50 gr„ dla starszych 1 zł.
Następny program: „W obronie honoru” z Tom Mixem.

Wkrótce; „OSTATNIE PRZYGODY TARZANA”.
........m .a s

i fcatr Pewj!

mmr
Dziś i dni następne. Piogram nut. 5.

„KAPITALNE 110! HO! HOP
Wielka rewja w 2-ch częściach, i 5-tu obrazach

Kierownik artysit. JERZY WELINSosnowiec, 
Dęblińska 4 

l e i e f .  14 00
Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7.15; 9.15 
W święta i soboty 3 przedstaw, o godz. 5.15; 7.15; 9.15. 

C u m  i r J s ty s j  t-ńó, SMO, 2 .50 , 3.C0 zł.

Warszawska Cukiernia i Restauracja
Te!. 2-S1. S bsrowIs Cb tiS. 3-go Maja Tel. 2-S1.
poleca Sz. K lijenteli doborową kuchnio., trunki krajow e i zagraniczne, bufet 
obficie zaopatrzony, ciasta w łasneeo w ypiaka po cenach konkurencyjnych.

Przyjmuje zamówienia na przyjęeia towarzyskie i t. p.
Z dniem dzisiejszym zacznie WoaeertosraS doborowy kw in te t muzyczny 

pod dyrekcją znanego kapdnsfeirza I. GORELIKA.
Z poważaniem ZARZĄD.

Z3EBSSlĝ SETi3EagaaB3aiS

ZARZĄD e a « i  SF0łB£iELC iE8O  z Rgre-niszoną odpaw ediialssźsią
w SOSNOWCU

powołując się n a  art. 41, 43 1 45 sta tu tu , ntniejszem zawiadam ia pp. członków, (te

Doroczne Zgromadzenie W alne
odbędzie się w dniu 18 marca r. b. punktualn ie o godzinie 6-ej wieczorem w  dużej 
sali Związku Metalowców Zjednoczenia Zawodoweoo Polskiego przy uh Mariackiej 
Nr. 1 w  Pogoni

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie 1 wybór przewodniczącego,
2. Odczytanie protokołu  ostatniego Zgromadzenia.
£. „ ,  z rewizji Spółdzielni,
4. Sprawozdanie Zarządu, Rady 1 Komisji Rewizyjnej z działalności za 1929 r, 
fi. Przyjęcia bilansu za rok sprawozdawczy 1929 1 udzielenie pokw itow ania 

Zarządowi I Radzie Nadzorczej,
6. Podział czystych zysków,
7. Zatwierdzenie budżetu wydatków aa  1930 rok,
8. Wybór uzupełniający trzech członków Rady 1 Komisji Rewizyjnej,
9. Zmiana art. 2 1 61 s ta tu tu ,

10. Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jak i może być udzielony jedne­
m u członkowi i oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań jak ie  Spółdziel­
nia może zaciągać.

11. W nioski Władz Banku,
12. „ bez uchwał.

UWAGA: Zawiadomienia o zebrania, służące Jako k a rta  w stępu zostały rozesłane 
pp. członkom, których o liczna przybycie uprasza

ZARZĄD.

J

najdokładniejszy czas
Wskazuje Rasz Chr&nsmeSra

ściśle wyregulowany 
ex tra p łask i fantaz., 2  
w  esznatn  s z k ł e m  
m arki Cfcroncmetre tył 
ko  za zł. 5,25 (zam. 
28.—) Dewizka jisko 
prem ia. Uwaga: Nie­
ma n ic  wspólnego z 
zegarkam i innych re­
klam.

Jeżeli nie posiadasz 
jeszcze nasze o -'egara 

ka, nap isz  n a ty ch m ias t do nas, gdyż 
w ysy łam y n a  listow ne zam ów ienia za 
zaliczeniem  pocztowem  zegarek  k ie­
szonkowy, p łask i, elegancki, w yregulo­
w any  do m in u ty , chód dźwięczny s 8-let 
n ią  gw aran c ją . 2 szŁ 10.19 — 4 sz tu k i 20. 
L epszy gnt. 6.20, 7.59, 9,50, 11.50. Ze świe 
eącym  cy ferb la tem  lub z now ego fra n ­
cuskiego złotą, b. p ła sk i zl. 8.—, 10.—, 
12.59,15.—, 20.—. K ry ty  A N K IE R  z trze  
m a k o pertam i zł. 14.50, 16.59, 19.— 21.—, 
25.—, 80.—, 85.—. Te sam e z nowego 
franc , złota zł. 16.80, 18.25, 21.50, 27.—, 
82.—, 40.—. W szechśw iatow ej m ark i
A  M O SEE n a  18 k am ien iach  17.50, 
15-50, 28.—. N a rękę  z pask iem  m ęski 
lu b  dam ski 9.CO, 11.50, 13.75, 15.—. Te sa­
me z nowego francusk iego  zło ta  lub  za 
św iecącym  cy fe rb la tem  11.50, 18.50, 
21.—, 23.— 27.—, 32,—, 38.—. B udzik i 
stołow e 10.50, 12.50, 14.50. D ew izki z no­
wego frane . s lo ta  d o p ła ta  1.50, 2.75. 
350, 5v—, Ł—

F irm a  JS3EGABOPOL" W arszaw a 
S k rzy n k a  pocztow a 504—E . Z.

Bacinoźfif — Bacamośś!
Fabryka Kapelyszy
przyjmuje d o  przefasonowania i far­
bowania damskie, męskie i dziecinne 

kapelusze na najnowsze modele, 
Uwaga: już nadeszły nowe letnie
modele, specjalność panama i ban- 

kok oraz meloniki.

AA. B E R  ©AA A t !
SOSNOWIEC, Targowa 15

(w podwórzu)

Polacy i Polki.
F irm a  nasza, k tó ra  zn a jd u je  się w 

m. Łodzi w cen tru m  przem ysłu  1 po git 
da wszelkio tow ary , z pierw szego źró­
d ła  postanow iła, z pow odu k ry zy su  zni 
żyć eeny n a  wszelkie to w ary  m an u fa ­
k tu row a o 20 proc. s

Ja k o  rek lam ę  w y sy łam y  kom plet’ 
tow arów , o przekonanie  ich  dobroci i  
n isk ich  cen.

TY LK O  Z A  48 ZŁ.
A  m ianow icie: 1 sztuczkę p łó tn a  17, 

mitr. „W idzew skie" N r. 700 w b a r-  
dro dobrym  g a tu n k u , 1 obrus b ia  
ły  żakardow y „W idzew ski" w n a j 
lepszym  g a tu n k u , 1 obrus biały, 
żakardow y „W idzew ski" w n a j­
p iękniejszych  deseniach w bardzo 
dobrym  g a tu n k u , 1 p rześc ierad ło  
p e łn e j długości i  szerokości, 2 
ręczn ik i kuehenne Lniane, 2 p a ry  
skarpe tek  jedw abnych  lu b  1 p a rę  
pończoch jedw abistych , 3 chu-. 
steczki batystow e do nosa, 1 k ra ­
w at jedw abny  w najnow szych ' 
deseniach.

To w szystko w ysy łam y za zaliczką 
pocztową po o trzy m an iu  listow nego za 
m ów ienia (płaei się p rzy  odbiorze na' 
poczcie). Bez ry zy k a  o ile się tow ar nie 
podoba p rzy jm u jem y  z pow rotem  a  
p ieniądze zw racam y. Do każdego zam ó 
w ien is dolicza się 3,50 g r„  ja k o  o p ła ta  
pocztow a i  k oszta  opakow ania.

A dresow ać p ro s im y :
W YROBY K R A JO W E  
F irm a  „W Y G 0D PO Ł" 

ŁÓDŹ, 
skrz. poczt. 60.

N a żądanie w ysy łam y  bezpłatne' 
cen n iki.

— - ’  ..........................................

palone w bryłach I-rna gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurenci jn' ch. 
CZELADZKIE
WAPIENNIKI H BRHsŁ W M

Sosnow iec, 3 -go  M aja S. — Telef. 1-59

ZDROWIE TO SKARB.
Kto Go jeszcze nie znalazł, niech go szuka u mnie. Przez moją 
17-to letnią praktykę tysiące ludzi driękuje za wyleczenie. Dowo­
dem tego są listy podziękowań, które posiadam. Świadczą one o sku- 

- teczności mojej metody leczenia.
MYSŁOWICE, 

P iaskow a nr. 48.
T. Santura

Naturallsta.
Od dzisiaj, da. 8. HI 30 r. przyjmuję chorych znów tylko 

w Mysłowicach.

lino „PAŁACE" Kielce,
Dz ś i dni następnych.

— Wielki p ro g ram  m onstra .! — 
Film ! R cw ja ! S ke tch  1 S a le t!

Kochanka Jogo
K siążęce! M ości

W rolach głów nych: PA A EŁ RYCHTER 
i VIVIAN GIP.SQN.

Na scenie: Wielka rew ja „My chcemy
— szaleć”. —



1  DUOBNb OGŁOSZENIA l j g |

N a u a a  1 w y c h o w a n ie

WYUCZAM h a f tu  maszynowego, robót 
k ro in ianych , włóczkowych, sznurko­
w y c h i teneryw ek. Dąbrowa, 3-go Ma­
ja  26, D raganow a.______ —: —
SZKOŁA k ro ju  i szycia P rzy jm uje  za­
pisy, po ukończeniu przygotow anie do 
dyplomów i w ydaje się świadectwa,
Sosnowiec, T ea tra ln a  3.  _ _ _
ZAW IADAM IAM Y, że kto ukończy 
w naszej koncesjonow anej szkoło dw u 
miesięczny k u rs  nauki p isa iua  n a  m a 
szynach system ów ro ż n y J i i n a j now 
szych oraz ku rs  s ten o g ra fji i odbędzie 
p rak tykę  biurow ą w biurze p . . t . » r u  
MOC'* w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  N r 14 
ten  otrzym a natychm iast św iadectw a i 
posadę w yszukaną przez biuro. W a iu n  
k i bardzo przystępne. Godziny wpisów 
codziennie od 8-ej rano  do 6-oj wieczo
rf-m. ----- ------—7—
KONCESJONOW ANA SZKOŁĄ p isa  
n ia  na  m aszynach i s ten o g ra fji czyn­
na  codziennie. W pisy i in fo rm acje  w 
księgarn i „Polonja“ Sosnowiec, lia le
„Kozwoju“.      _
NA  przedm ioty handlowo - buchalte- 
ry jn e  zapisy p rzy jm u je  D yrekcja  K u r 
sów od godziny 10 — 2, 6 — 8. Sosno­
wiec - K onstantynów , K am ienna 6.

WYHOŻKI/JA i l t  ttUKATHA <gBA.LK>3fMJtf

Z E S M E K 1 amerytońskiego f M a
n iczem  n ie  różn iącego  s ię  od  p ra w d ziw eg o  złota

TYLKO za z\ 1x95  (zam. 505.-)
U W AG A! Z egark i nasze n ie  należy  porów nyw ać z z eg a rk a ­

m i rek lam ow anym i przez in n e  firm y.
N a lis to w n e  zam ów ienie w ysyłam y n a ty ch m ias t ele­

g an ck i płasK i zegarek  (w edług pow yższego ry su u k u ) w yre­
gulow any do m inu ty , cliód dźw ięczny z 8 - 0  le tn ią  gw arancją , 2 sz t. 15.—. 4 szt. 
29 50. 6  s z t  43.50. Lep. g a t  10.5'.', 1 3 .- ,  1 8 .- ,  2 4 . - ,  3 0 ,- .  Ze św iec, cy ferb l 9.50 
1  1 5 _  i 1 8 .—. Zeg; k ry ty  A n k ie r z trzem a k o p e rtam i am er. 16.—, 19,—,2 4 .—
28.— 35.—. Z egark i na rę k ę  m ęsk ie  i d am sk ie  am eryk  15, , 17. , 20.—, 24. , 
i 8 .— i 35 zl. Ł ań cu szk i z am eryk  z ło ta  2.—, 4. , G . T akież zegark i ja k  r y s u ­
n e k  nik low e 5.75, 2 szt. 10.50, 4 szt. 2 0 . - .  6  szt. 29.7o. B udziki sto łow e: 10.50, 

12.50, 14 50. Za k o sz ta  p rzesy łk i p łac i kupu jący .

M.. POZNAŃSKI, Warszawa, fóowy Świat 12. E.z.

S. 1  Ł4 1 1 i  ii o

K O M PLEM EN T.
— W idzi pan, tq suknię  o trzym ałam , 

gdy  skończyłam  la t dwadzieścia.
— ,1 ak  doskonale się u trzy m ała  pomi 

mo, że m inęło ty le  la t!
DZIECKO.

— Z jedz tw o ją  zupę, H alusiu . Są dzK 
ci, k to reby  b y ły  szczęśliwe, gdyby m o­
g ły  zjeść pół ta le rza .

- -  J a  też by łabym  szczęśliwa m arna 
siu.

W  SĄ D ZIE.
P rzed  sądem  ko lon ja lnym  w Algie* 

rze s ta je  m urzyn  jak o  św iadek. Sędzia 
poucza go o w ażności przysięgi.

— Czy św iadek, w ie co m u grozi, jeże 
liby  skłam ał?

— W iem . P ó jd ę  do p iek ła  i tam  będę 
się sm ażył.

— Dobrze. A jeżeli św iadek powie 
praw dę?

— W  tak im  razie  p rzeg ram y  proces.

S K L E P  ko lon ja lny  z urządzeniem , z 
tow arem  w śródm ieściu sprzedam . W ia
domość w adm in is tra c j i .  _
SPRZEDAM  sztancęTiow ą ze sznitam i 
n a  okna i  inne, piłę  do cięcia zelaza 
cy rku larną, ko tły  2 na  12 at. I l l  pow. 
ogrz., pom py parowe, m otor 3 koaie 
krótko spięty, ru ry  parow e na 4a0 eietlę 
k rótko spięty, ru ry  parow e na 4o0 siettę  
w ania, cały  w arsz ta t ślusarski, kocioł 
6 atm . 32 met. pow. O strogórska N r. 4,
teł. 9-86, Godlewski. ____
WÓZ i różne narzędzia rolnicze są do 
sprzedania. Sosnowiec, R udna 3. -ka­
mi liski. ___________  .__.__ _
SPRZEDAM  dom 4 ubikacje, 2 wolne 
nadające się na  sklep przy  ul. D alekiej 
28a W iadomość u  gospodarza.
DOM drew niany z ogrodem  do odstą­
pienia w Ząbkowicach obok K asy  Oho 
rych. W iadomość n a  m ie jscu.
FQUD lim uzyna na chodzie do sprze­
dania. Cena przystępna. W iadom ość;

■ Sosnowiec, S ta ra 2. Grenda.
LIC  ¥ TAC JA . Pow iatow a K asa  Cho­
rych  w Sosnowcu sprzeda w drodze pu­
blicznej licy tac ji 4 konie wyjazdowe. 
L icy tae ja  odbędzie się w dniu  18 m ar­
ca r. b. o godzinie 11 rano  na  placu 
Pow. K asy Chorych w Sosnowcu, u lica  
K ołłą ta ja  17.
SPRZEDAM  dom p iętrow y z 3 wolnem i 
m ieszkaniam i. Będzin, W arp ienna  7,
gt spod a r  z.  _______ _ _ _ _ _ _ _ _
PIA N IN O  Nowickiego m ało używane 
okazyjnie sprzedam . Będzin, hotćl „B ri 
sto i'1 Nr. 11.
SPRZEDAM  stół rozsuw any, garderobę 
trem o. K operski, Pogoń, M ajow a 18, 
w ejście z W ielkiej.
SPRZEDAM  plac 30 prętów  p rzy  ul. 
Owsianej. W iadom ość ul. O w siana N r. 
21, Doroś, albo u w łaściciela: A le ja  30, 
B akalarczyk. _ _ _ _ _
MASZYNĘ bębenkową - gabinetow ą z 
czterem a szufladam i, do szycia i haftu , 
h a ftu  nauczę, zw ykłą bębenkową, tan io  
sprzedam , na  dogodnych w arunkach, 
kraw iecką bębenkową używ aną za 220 
złotych. Sosnowiec - Pogoń, O rla 4 obok
korni sa rj atu, Pelsik .__________
O K A Z Y JN IE  sprzedam  dobry gram o­
fon z pły tam i. Będzin, K saw era, P a ry  
Bka 7, Dobrowolsk i.
DO sprzedania różne meble i pokoje 
do w ynajęcia. Będzin, H otel ,.B ristol". 
SPRZEDAM  dwa row ery nowe. Będzin
Podzamcze 35, Zawacki. ______
O K A ZY JN IE  sprzedam  fo rtep ian  czar 
ny, dogodne w arunki. Sosnowiec, M ała
chowskiego 30, P iestrzyńsk i. ___
D RU T kolczasty, ru ry  gazowe i kotło­
we, używane żelazo płaskie, okrągłe, 
oraz blachy poleca F irm a  H. Pfeffer, 
w Będzinie, M ałachowskiego 33. 
SPRZEDAM  otom anę, kozetkę, m atura  
ce. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna, 
I I  p ięt r o.
SPRZEDAM  harm o n ję  stoliczkową. 
W iadomość: D ąbrow a, H ieron im ska 82,
Madej.______   ■
M ASZYNĘ do szycia, h a f tu  bębenko­
wą i gabinetow ą z ezterem a szufladam i
i  S ingera bębenkową m ało używ aną 
sprzedam  tanio, n a  dogodnych w arun ­
kach, h a ftu  nauczę, i  używ aną S ingera  
za 180 zł. Sosnowiec, N arutow icza 20 w 
T arg u  Sieleckim, H arlak .

MAM do sp rzedan ia  20 prętów  łąk i w 
Zagórzu, nada jącej się pod budowę. 
W iadom ość: Zagórze, koLonja Medz,
P i t r  Złocki. ...—.—.
ta m a  doory Kresowy o laasuuka
P i l i l i !  5 kg. 19.50.
B Najlepsze grzyby prawe
poleca KoztołKow i JaHrfoiek

Sosnowiec 3 go M aja 2%
OTRZYMAĆ może każdy fo to g ra fję  o j  
leg itym acji w c iągu  10-ciu m inut. 
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec. 3 m a ja  to- 
OTOMANĘ, kozetkę okazy jn ie  sprzeda 
zakład tap icersk i F iszofa, Sosnowiec, 
O strogórska 7.
SPRZED A M  m aszynę S in g era  używ a 
ną, czółenkową za 80 złotych. N iw ka, 
Szosowa, dom Ludw iczka, W ładysław
Cebrat-___________________________ ____
PA SY  nadające  kształtom  piękną, 
m odną lin ję  i lecznicze. Nowość pasy  
pryncessowe „R ozalja“ Sosnowiec, D ę­
b lińska n r. 1L

PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochodowe In ży n ie ­
r a  K lebera  Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zawiercie. 3-go M aja  21. N auka rano 
lub  wieczorem. Nowe sześciocylindrow e 
samochody. Z apisy codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe­
n iu  k u rsu.
PO SZ U K U JE  się ru tynow anych  sprzo 
dawców reklam ow ej broni. W iado­
mość: Będzin, Szypulski przed m ostem
kiosk. _____
PO TRZEBN Y  czeladnik szew c'd n a  
m ęską i dam ską. M ieszkanie i w ik t n a  
m iejscu. Sosnowiec, P ań sk a  4:2, J .
H en z eh______   .
PO TRZEBN Y  do sklepu chłopiec lub 
dziewczyna. Sosnowiec, Małachowslcie- 
go 14. R amus.
NA K iel co i okolice poważne b iuro  h an  
dlowe poszukuje panów  i pań do sprzo 
dąży artyku łów  pierw szej potrzeby. 
Zgłoszenia osobiste H ote l G órnośląski, 
pokój N r. 4 od g odz. 10 do 17 
P O S Z U K U JĘ  pom ocnika ogrodniczego 
i  chłopca zdolnego, k tó ry  zna robotę 
ogrodową, ogrodnik  W esołowski, Gro
dziec. dw ór. __
PO TRZEBN Y  chłopiec n a  p ra k ty k ę  do 
tap icera . W iadom ość w ad m in is trac ji,

Pót-rzeony zaraz  in­
teligentny szofer- 

mechanik
'dobrze p rezen tu jący  się. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  k a n c e la rja  inż. Kie.bera Sus 
nowiec, W arszaw ska 22.

PO SIA D A JĄ C  koncesję n a  prow adze­
n ie  robót e lek try fik acy jn y ch  przy jm ę 
spóln ika. Zgłoszenia do ad m in is trac ji.
D N IA  15.IIL jad ąc  ul. 1-go M aja  w 
stro n ę  M ilowic i n a  kopaln ię  P ia sk i 
zgubiono lam pkę i N r. 72-141 od au ta . 
Ł askaw y znalazca zechce zwrócić za 
w ynagrodzeniem  n a  ul. 1-go M aja  N r
25, p o r tje rn ia.________ __________
ZA 200 — 500 zł. pożyczki dam  pokoik 
(R udna) oraz procent, kobiecie sam ot­
nej. Cel m atrym . nie w ykluczony. Sos 
nowiec, O rla  16, Noga,

Łli l W

Mi

9.

Wyborowe b r z y ! w y
oraz w szelkie przy bory

tło go l en i a
zakupisz n a jk o rzy stn ie j 

w Składzie Pabiyoznym

To w. „SIŁA"
S o sn o w ie c , u!. K ościelne ,
Podajem y ty lko  w ypróbo­
w ane brzytw y dlatego też 
nasi Klijenci n ie  m ają 

później zawodu.
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Z g u b io n e  d o k u m e n ty

ŚŁ E F A R S K I H en ry k  zgubił książkę 
wojskow ą i  k a r tę  m obilizacyjną, w yda 
ne p rz e z P . K. U. K ieł ce.
BLU M EN FELD  L ejbuś zgubił k sią ­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P . K . 
U. w Częstochowie.

C hcąc spopularyzow ać n aszą  
k sięgarn ię , p ostanow iliśm y  dla r e ­
k lam y rozdać bezp ła tn ie  w śród 
C zy te ln ików  „ h x p re su  Z ag łęb ia” 
w iększą  ilość n as tęp u jący ch  cie­
kaw ych książek :

1. N owa k u ch n ia  dom ow a. 181 
now ych przep isów  go tow an ia  
i sm użenia’;
Dr. M uller: N ajnow szy lekarz  
domowy. 550 cennych  p o rad  
z ilu str. c jim i.
Dr. G elsen: H ig jen a  m iodo­
w ych m iesięcy.

4. P o rad n ia  le k a rsk i chorób w e­
nerycznych.

5. Dr. iiraun : S am ogw ałt u  m ęż­
czyzn i k eb ie t.

6 . Spencer: E ty k a  s to sunków  
płciow ych.

7. Spencer: Rozwój s to su n k ó w  
płciow ych.

8 . Dr. Surcied: S ek re tn e  sposo­
by  m a łżeń sk  e.
Pow szechny S en n ik  E g ip sk i 
z dodatk iem  sz tu k i w różen ia  
z rę iu  i z tw arzy .
N ajnow sza w yroczn ia  p rzy ­
szłości.
Tajem nice C zarnej Magji. O- 
p ;s w ykonania. 150 sz tu k  m a­
gicznych z ilu strac jam i. 
N ajnow sza kaba ła . W szech­
św iatow a. 48 k a rt w różb ia r­
sk ich  z pouczeniem  w różenia, 
j a k  się zachow ać w  tow a­
rzystw ie?
N ajnow szy  S ek re ta rz  P o isk i 
d la  w szystk ich .
J a k  zdobyć pow odzenie w  m i­
łości. Z d o d jtk ie m  rozm ó­
w ek i kodeksu  tow arzysk iego . 
W ieczory zabaw  i śm iechu. 
■Wesoły i ciekaw y p rzew odn ik  
tow arzysk i.
Z biór m onologów  i k u p le tó w  
z nu tam i.
Figlarz W arszaw ski Zbiór 
żartów.
Szczegółowa M apa Polsk i. 
75X 6 5  cm. 1929.

R A D I O !
J a k  sobie sam em u, tan im  kosz­

tem  zb u d o w ać :
i.0. R ad ioapara t detektorowy 24 rys.
21. R ad io ap ara t jedaolam pow y 

2 0  rys.
22. W zm acniacz lam pow y 20 rys.
23. R ad jo ap ara t w ielo lam pow y 

; 0  rys.
Celem o trzym an ia  k s iążek  bez­

p ła tn ie , należy  n in ie jsze  ogłosze­
n ie  w yciąć, podk reś lić  żądane 
k s iążk i i p rzesłać : jedyn ie  jako  
zw ro t kosztów  rek lam y , opakow a­
n ia  i  p rzesy łk i należy załączyć S5 
gr. od każdej k siążk i w znaczkach  
lub PKO. JM 65.703. Za zaliczką 

się n ie  w ysyła.
KSIĘGARNIA M S Y łK O W A - D ział K.
w J ę d rz e jo w ie  (W oj. Kieleckie)

19.

Kino WUN 1 Q N“ Kielce
D ziś!  N ow ość  w  K ielcach . P ierw ­

szy  p o lsk i film  d źw ięk ow o-  
—  śp ie w n y  —

„ H A L K A ”
W roli głów nej: ZORIKA SZYMAŃSKA.

O dśpiew ane b ędą  p ięk n e  arie  solowe 
przez najw yb itn ie jszych  a rty s tó w  Opery 

— W arszaw skiej. —

U W A G A  SZO FERZY  I  W Ł A ŚC IC IE ­
L E  SAMOCHODÓW. W  ciuiu 17 b. m. 
wieczorem  odbQdzie siQ odczyt o w łasci 
wuiu sm arow aniu  samochodów, w loka 
In  Szkoły K ierow ców  S tan is ław a  Ko­
nopk i w Sosnowcu. Z arząd  Szkoły p. 
Yficum O il Comp, up rzejm ie  p ro si o 
p rzybycie  w ja k n a j w iększej ilości zain 
teresow anych  w ty m  celu.
P am ię ta j | 8 t |

że, i H l

Piróśb znajdu je  się w D ąbrow ę 
naprzeciw  M agistratu .

Biuro porad prawnych
p isan ia  podań  i zleceń“ egzaminowane-- 
go obrońcy sądow ego w Sosnowcu H ale 
R ozw oju z ui. M ałachow skiego. Udzie 
la  p o rad  w sp raw ach : karn y ch , cyw il­
nych, m ajątkow ych , podatkow ych, ad; 
m in iś traey jn y ch . F isze podania, sk arg i 
a pelacje i  odw ołania.

Zarząd Kursów $ a - 
mocnodowych Inż. 

Klebera
Sosnowiec, ul. W arszaw ska 22 zaw iada 
rnia uczniów i zain teresow anych , że w 
poniedziałek  d n ia  17 b. m. o godz. 18 
odbędzie się w ykład  z przezroczam i o 
w łaściw em  sm arow aniu , urządzony, 
przez V acuum  Oil Com pany S. A.
W stęp wolny.   _____   _
W Y JA Ś N IE N IE  P . S E L L E R  A ANTO­
N IE G O  umieszczone w „E xpresio  Za- 
glębia*' w dn iu  -15 m arca  o. r. je s t zwy 
kłym  w ybiegiem . Uszczypliwość jego 
co do nazw iska m ożna nazw ać ty lko  
g łu p o tą  godną politow ania , jednocześ­
nie  ostrzega się zain teresow ane osoby, 
że b y ły  nasz pracow nik  p. Seller A ntę 
n i za sw oje różne kom binacje, dz ia ła ją  
ce n a  szkodę f irm y  Kz. D tubakow ski i 
Syn został u su n ię ty  od zajęć. W szelkie 
zaś pow oływ ania' się jego  n a  naszą unio 
wę i roszczenie u ro jo n y ch  p re ten s ji 
uw ażać należy  za n ieak tu a ln e . Szkala 
nie f irm y  ścigane będzie d ro g ą  sądową. 
Kz. D łubakow ski i  Syn, Sosnowiec, D łu
g.a 18.  _ _ _ _ _ _ _ _
W C ZA SIE  m oje j nieobecności dn. 13 
m arca  30 r. żona m o ja  K o n stan c ja  K o tt 
zab ra ła  w eksle n a  300 zł. w ystaw iony 
przez Józefa. D ziubdziela, k tó ry  n in ie j 
szem uniew ażniam . F ranciszek  K olt. 
ZA B ŁĄ K A N Y  w ilczur do odebran ia  
za zw rotem  kosztów. D ąbrow a, Staszy- 
ca 25, W aligóra .

j  ............. - 1  . . -S A W  - -

P O S Z U K U JĘ  poko ju  z k u ch n ią  w śr< 
m ieścin. Zgłoszenia p iśm ienne do ad i 
lu s tra c ji  „E xpresu“ pod „Poszukuję"
P R Z Y JM Ę  n a  .m ieszkanie dwóch pa 
nów. W iadom ość w a d m in is tra c ji ,,Ex
p re sn “, Sosnowiec. _________
BO w y najęc ia  m ieszkanie pojedyncze.
Sosnowiec, R udna 21. _______
M IE S Z K A N IE  w cen tru m  D ąbrow y 
z elek trycznem  ośw ietleniem  i lelefo; 
nem  do w ynajęcia  zaraz. W iadom ość 
,,Ex pres Z agłębia" D ąbrow a.
P O K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia . W ia­
domość: Sosnowiec, Sielecka 9 a. Go­
spodarz.
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